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dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
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zobowiązań przyczyni 
łpego zmobilizowania załogi 
przewodnicząca rady zakłado- 
inatu ob. Simowa.

racy , i. Wykopaną ok. 63 proc, całości zobowią 
dbaliś- zań. Większość tej ponadplanowej pro 
wanyńbH ~ ' ' ' — ■
prowa- | 

dniejących

Brtakeja I Admlnlitrzcjz
Radom, al. Żeromskiego 44 
teL 14-54 1 15-96. Odpo­

wiedzialny «a pi­
smo: Komitet Re- 
dake. Wydaje: Bp. 
Wyd. „Czytelnik".

Prenumerata miesięczna zł 
<.05, zamlejsc. 4.50. Prenu­
meratę przyjmuje PKP 
„Ruch", Warszawa. Konto 
PKO 1-4691. Ogłoszenia 
drobne zł 1.56 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zł 
1,— za 1 mm, specjalne zł 

za wiersz. Konto 
PKO I-H7/U5.

WTOREK, 1 KWIETNIA 1952 ROKU
-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Robotnicy, chłopi i pracownicy nauki Acheson zaproponował, żeby spra­
wę użycia przez USA broni bakte­
riologicznej w Korei zbadał zaprze 
dany imperialistom Międzynarodo 
wy Czerwony Krzyż.

(z prasy)

Obok meldunków o pomyślnej realizacji zobowiązań w dalszym cią­
gu napływają masowo nowe meldunki o zobowiązaniach robotników, 
chłopów, pracowników naukowych, inżynierów i techników. Ludzie pra­
cy w całym kraju wyrażają ,w ten sposób miłość i przywiązanie do Pre­
zydenta Bieruta. u .

Nowe poważne zobowiązanie podję 
li ostatnio górnicy i pracownicy tech 
nicani kopalni „Zabrze-Zachód”. Po 
6taowili oni m. in. wydobyć w sta­
rych pokładach, które niemieccy fa­
szyści uznali już za wyeksploatowa­
ne, 2 miliony ton węgla. Ponadto 
dzięki zastosowaniu pomysłu zmecha 
nizowania tzw. przekładki urządzeń 
transportowych na ścianach wygospo 
darowane zostanie około pół milio­
na złotych.

W woj. kieleckim według dotych­
czasowych obliczeń do czynu produk 
cyjnego stanęło już 77 tys. robotni­
ków i pracowników technicznych 
przemysłów: metalowego, hutnicze­
go, budowlanego, skórzanego i spo­
żywczego. Wartość ich zobowiązań 
przekracza 29 milionów zł.

Coraz to nowe zobowiązania napły 
wają na wsi, M. in. chłopi z groma 
dy Si erako wo, pow. Wąbrzeźno, za­
gospodarują wspólnie 30 ha istnieją­
cych jeszcze odłogów, a chłopi gro­
mady Pływaczewo tego powiatu 
sprzedadzą państwu 20 sztuk świń 
ponad plan obowiązkowej sprzedaży.
Pracownicy nauki

Wartościowe zobowiązania podjęli 
pracownicy naukowi Szkoły Inżynier

skiej w Szczecinie. Poprzez zwięk­
szenie ilośoi godzin wykładowych, 
konsultacji, repetytorium oraz przy­
śpieszenie opracowania szeregu skry 
ptów pragną oni przyczynić się do 
polepszenia wyników nauki. Liczni 
profesorowie podjęli również zobo­
wiązania indywidualne. M. in. rektor 
prof. Bagiński opracuje metodę oczy 
szczania ścieków w fabryce 
i włókien sztucznych.

Cały zespół 
nego Zarządu 
Osiedli ZOR 
list, w którym

„Stosując się do Twoich wskazań, 
Towarzyszu Prezydencie, przebudo­
wujemy najbardziej zaniedbane do­
tąd dzielnice wielkich i średnich 
miast, jak Bałuty w Łodzi i Raków 
w Częstochowie, które były symbo­
lami nędzy klasy robotniczej. Budu­
jemy nowe socjalistyczne śródmieś­
cia jak MDM w Warszawie.

Walcząc codziennie o realizację za 
dań, jakie nam wyznacza Plan 6-let 
ni, niedostatecznie i nie zawsze pa­
miętaliśmy o Twoim wskazaniu, kie­
dy uczyłeś nas, iż „...Naczelna zasa­
da budownictwa mieszkaniowego — 
troska o najlepsze warunki twórcze 

.rozwoju człowieka — nie kończy się

celulozy

Central- 
Miasit i

pracowników 
Budownictwa 
wysłał do Prezydenta 
m, in. czytamy:

ng urządzeniu jego miejsc® 
mieszkania”. Ńiedostatece 
my o jakość mieszkań, b 
dla klasy robotniczej, nią 
dziliśmy do usunięcia ii 
niedomagań 1 usterek.

W liście tym pracownicy Central­
nego Zarządu „ZOR“ zobowiązują 
się m. in. do podniesienia jakości 
prowadzonych budów, do wzmożeń iA 
wailki o oszczędność oraz do bełdzlfcj 
wnikliwego wsłuchiwania się w kry 
tyczne głosy mieszkańców.:

W hucie „Batory”, brygada k 
wana przez nadmistrza Freitaga wj 
konała swoje zobowiązanie n 
dzień przed terminem, 
zapowiedziane 
hutniczych do 
dni wcześniej 
produkcyjny.

. “ kieaj-
Ja wy 

e na jeden 
produkując .

2 tys. ton wyrobów 
dnia 24 marca, 
niż przewidywał

' dukcji dała załoga przędzalni średnio- 
‘ przędnej.

„Reali/Mja 
się do pełń 
— mówi pr?
wej K tbinafn ob. Simowa. — Pod­
niosła się u nas dyscyplina pracy. Po­
prawiła jej organizacja. Nikt nie chce 
być w tylj. Młodzi robotnicy, pracują­
cy zaledwie od kilku miesięcy w zawo­
dzie, masowo garną się do nauki, by 
dorównać 4ym, którzy więcej umieją od 
nich”. 3 ,

Najlepiej to zbada iak bezstronna instytucja 
jak Międzynarodowy Czerwony Krzyż...
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13/ Greccy faszyści na rozkaz ambasady USA
Inżynierowie i technicy^ i

Inżynierowie i technicy Jęopalnl

r
Biuro Światowej Rady Pokoju
rozpoczęło obrady w

iI
I

OSLO (PAP). Biuro Światowej 
Rady Pokoju przekazało prasie ko­
munikat następującej treści:

■-Drrrr 29 ~ marca ISMrsi w €>s£ć,- pod 
przewodnictwem prof. Joliot-Curie, 
otwarta została sesja Biurą Świato­
wej Rady Pokoju.

Przewodniczący powitał wszystkie!) 
członków Biura, a w szczególności 
delegatów Korei I Chin, którzy za­
brali głos w sprawie wojny bakte­
riologicznej, wywołującejgłęboki 
niepokój. Prof. Joliot-Curie podkre­
ślił znaczenie obecnej sesji Biura.

Przewodnicząca Norweskiego Korni 
tetu Obrony Pokoju Hansteen po­
dziękowała Biuru za wybranie Oslo 
jako miejsca obrad nad żywotnymi 
problemami stojącymi na porządku 
dziennym.

Jean Laffitte złożył sprawozdanie z 
działalności sekretariatu.

Następnie udzielono głosu wice­
przewodniczącemu Światowej Rady 
Pokoju Kuo Mo-żo. W imieniu dele­
gacji chińskiej Kuo Mo-żo złożył 
wstrząsające dokładne sprawozdanie 
o wojnie bakteriologicznej, która z 
Korei rozszerza się na Chiny.

Po sprawozdaniu delegata chińskie 
go zabrał głos Li Gi-en reprezentu­
jący Koreański Komitet Obrony Po­
koju.

Podczas 
liot-Curie, 
Lombardi.

Na sesji 
ra Światowej Rady Pokoju Gabriel 
d‘Arboussier (Czarna Afryka), Alek­
sander Fadiejew (ZSRR), Kuo-Mo- 
żo (Chiny), Eugenie Cottan (Fran­
cja), prof. Leopold Infeld (Polska), 
Artur Luńdąuist (Szwecja); Członko­
wie Biura Światowej Rady Pokoju 
Izabella Blume (Belgia), Pierre Cot 
(Francja), Ilia ~ 
prof. Hromadka 
Lombardą 
(Francja), 
cja), Mao 
(Francja), 
(ZSRR), Mukarżovsky (Czechosłowa­
cja); generalny sekretarz Światowej 
Rady Pokoju — Jean Laffitte (Fran­
cja); sekretarze Gilbert de Cham-

13brun f Frani ja),
(WMchy), 
Darr (USA 
Emi S <ro ;
„ Wśród 
znajdują 
wa Fecie 
cznej), J 
gan . (Fra<icj< 
chy), Li ' .
hek (Korea), Czen Sanczan (Chiny), 
pastor Forbeck (Norwegia), Kirsten 
Hanstenn (Norwegia), Jacob Friis 
(Norwegia), prof. Kreiberg (Norwe­
gia). , ... .

,cja). M^rio Socrj^te (Wio 
Gi-en (Korea), “'fflen Don

„Murcki” zrealizowali już w blisko 
80 proc, zobowiązania, które prźjrćzy 
nią się do wyższego wykonywania 
planów produkcyjnych przez gó«i.'- 
ków.

Grupa inżynierów działu górnicze­
go pod' kierownictwem inż. Wilka, 
zwycięsko realizuje postanowienie, 
zmierzające do przedterminowego -od 
dania górnikom do eksploaacji pierw 
szej w kopalni „Murcki” ściany wę­
glowej. Pracownicy działu mechani­
zacji kopalni „Murcki” w czynie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy 
denta postanowili zmechanizować od 
stawę kamienia w sortowni poza te­
ren kopalni. Realizacja tego zobow/ą 
zania postępuje szybko. Już xdo dnia 
28 nfkroa b.. zmontowano wszystkie 

transportowe, >
kg przędzy 

u Kombinacie
Piotrkowskim r

Młoda załoga PiotrkiłWskicgo 
natu Bawełnianego, 
łźzeniaiiń. rocznicy t

tfombi- 
dla godnegó ucz- 
ro<1z!n Prezydenta 

Bieruta i Święta 1 Maja, zobowiązała 
się dać gospodarce narodowej do 1 ma 
ja br. ponadplanową produkcję 7.279 
kg. przędzy. Do 24 bm. w Kombinacie 
wyprodukowano 4 579 kg. przędzy, tj.

dyskusji przemawiali Jo- 
Pierre Cot, Fadiejew i

obecni są wiceprezesi Biu

Erenburg (ZSRR), 
(Czechosłowacja), 

(Włochy), Louis Saillant 
Laurent Casanova (Fran- 
Dun (Chiny), Yves Farge 
Aleksander Korniejczuk

zamordowali Belojanisa i trzech towarzyszy
Głębokie oburzenie na całym świeci e

SOFIA (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji poda je, że w niedzielę o 
świcie zamordowani zostali przez si epaczy monarcho-faszystowskich Be- 
lojanis i trzej inni bojownicy o wolność i demokrację. Rząd ateński do­
puścił się nikczemnej zbrodni z rozkazu ambasady Stanów Zjednoczo­
nych, wbrew protestom światowej opinii publicznej.

Z rąk katów zginęli: Nikos Belo- 
jannis, jeden z czołowych bojowni­
ków greckiej klasy robotniczej oraz 
jego towarzysze Nikolas Kalumenos, 
robotnik, Ilias Argiriadis, rolnik i 
Dimitros Batsis, prawnik.

Okoliczności potwornej zbrodni w 
stosunku do Belojannisa i trzech in­
nych skazańców przedstawiają 6ię 
następująco:,

Wła3źe monafeho - faszystowskie, 
chcąc uśpić czujność naród-11 greckie­
go i światowej opinii publicznej, o- 

1 głosiły, że o łosich Belojannisl j 
I trzech jego towarzyszy,-którym „Izba 
i Ulaskawiań* nie zmieniła wyroku 
I śmierci, zadecyduje ostatecznie króli 
| ©kazało się jednak, ze właśnie w 

sobotę,- w przeddzień egzekucji, król 
udał się ną... wycieczkę. 7, drugiej- 
strony prasa - TządoWa zapowiadała, 
że egzekucja odbędzie się dopiero w 
poniedziałek.

Tymczasem już w niedzielę o 
godz. 3.30 rano prokurator w asyście

i

L 
|

i

37 kopalń węgla - FSC Lublin i Starachowice
wykonały już plan I kwartału r. h.

Liczba meldunków o wykonaniu planu kwartalnego przed 
zwiększa się z każdym dniem. O przedterminowym wykonaniu 
dań donoszą nie tylko pojedyncze zakłady, lecz również zjednoczenia i cen­
tralne zarządy przemysłowe.

Walkę o plan wzmogły zobowiązania podjęte dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja. Osiągnięcia w walce o plan, 
uzyskiwane przez przodujące zakłady, mobilizują do zwiększenia wysiłków 
i usprawnienia pracy te załogi fabryk, kopalń i hut, które nie potrafią obe­
cnie w pełni wykonać swych zadań produkcyjnych.

terminem 
swych za-

Realizacja zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta przynosi za­
łogom górniczym nowe sukcesy produk 
cyjme. Do 29 ub. m. o przedtermino 
wym wykonaniu planu kwartalnego za­
meldowali już górnicy 37 przodujących 
kopalń przemysłu węglowego.

29 ub. m. o wykonaniu przed termi­
nem planu kwartalnego donieśli górni­
cy rudzkich i chorzowskich zakładów 
przemysłu węglowego. W stosunku do 
IV kwartału ub. r. w bm. wydajność 
w kopalniach rudzkich wzrosła o dal­
szych 70 kg na roboczo-dniówkę.

Załogi Chorzowskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego mają poważne 
osiągnięcia na odcinku realizacji pla

Fabryki 
Lublinie 
rocznicy
Bieruta 

Pracy 
do

go planu kwartalnego w 101 proc, za­
kłady ogólnego 
wego.

W przemyśle 
zameldował o 
kwartalnych na 
zarząd przemysłu kawowego i 
odżywczych.

W przemyśle włókienniczym 
ly ostatnio plan m. in. załogi 
lnu i konopi w 2yrardowie, 
Przemysłu Lniarskiego w 
oraz w Lubawie Wschodniej. W Łodzi 
przedterminowo wykonała zadania I 
kwartału załoga przędzalni średnio- 
przędnej ZPB im. Dubois oraz załoga 
tkalni ZPB im. K. Liebknechta, która 
jeszcze do października ub. r. nie wy­
konywała planów.

W przemyśle dziewiarskim zameldo­
wały o wykonaniu planu zakłady im. 
Emilii Plater w Lodzi.

budownictwa maszyno-

rolnym i spożywczym, 
zrealizowaniu zadań 

5 dni przed terminem 
środków

wykona- 
roszarni 
Zakłady 

Bolkowie

roipocz^na
losowanie Narodowej Pożyczki

Dziś, 1 kwietnia 1952 r. rozpocznie 
się pierwsze publiczne losowanie Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski. Odbywać się ono będzie od 1 
kwietnia do dnia 5 kwietnia 1952 r. 
codziennie od godz. 17 w gmachu 
Powszechnej Kasy Oszczędności w 
Warszawie przy ul. Sienkiewicza 
12/14.

Stosownie do uchwały Rady Mini­
strów z dnia 18 czerwca 1951 r. w 
sprawie rozpisania Narodowej Poży­
czki Rozwoju Sił Polski (Monitor 
Polski nr. A-52, poe. 687), w loso­
waniu tym wylosowanych będzie 425 
tys. obligacji z których połowa, tj. 
212.500 obligacji będzie premiowana 
na łączną sumę 40.885 tys. złotych, 
druga połowa na łączną sumę 21.250 
tys. zł. będzie wykupiona według ich 
wartości imiennej.

Dla wszystkich 17 klas pożyczki < Ministerstwa Finansów.

premii 
premii 
premii 
premii

po zł
II

»

H

»

II

10.000.— 
5.000.— 
1.000.—

500.—
250.—
150.—

»»

»>

»»

»»

obligacji od-

będzie wylosowanych ogółem 212.500 
premii, a mianowicie:

68 premii
272 premie

2550
9010

17000
183600

Losowanie numerów 
bywać się będzie dla wszystkich 
klas pożyczki jednocześnie. W ten 
6posób obligacje oznaczone wyloso­
wanymi numerami, bez względu na 
klasę, podlegają premiowaniu lub 
wykupowi.

Wykup wylosowanych obligacji 
nastąpi w Oddziałach Narodowego 
Banku Polskiego i Powszechnej Ka­
sy Oszczędności po ogłoszeniu wyni­
ków losowania w Tabeli Urzędowej

nów mechanizacji kopalń i pełnego 
wykorzystania urządzeń mechanicz­
nych. W bm. stopień mechanicznego 
urabiania węgla wzrósł w stosunku 
do r. ub. o dalszych 10 proc., zaś 
mechaniczne załadowanie węgla o 
20 proc.

FSC Lublin 
i FSC Starachowice

Podjęte przez pracowników 
Samochodów Ciężarowych w 
zobowiązania dla uczczenia 60 
urodzin Prezydenta Bolesława 
i międzynarodowego Święta
1 Maja zmobilizowały załogj 
wzmożenia tempa pracy. Dzięki temu 
załoga fabryki 
plan

29 
nala 
proc, 
nie i dział hamulców.

Przodujący i opieszali
28 ub. m. o przedterminowym wyko­

naniu globalnego planu produkcyjnego 
za I kwartał br. zameldowały zakłady 
podległe Centralnemu Żarz. Przemyślu 
Ceramicznego, produkujące porcelanę, 
fajansy itp. artykuły. Przodują w wal­
ce o plan zakłady ceramiczne we Wło­
cławku, Opocznie, Zofiówce, Boguchwa 
le, Chodzieży, Tułowicach, Przeworsku. 
Strzeblowie, Marywilu i in. Są jednak 
zakłady, których kierownictwo I załoga 
nie potrafiły w pełni przełamać tr-,d 
ności 1 usprawnić organizacji pracy, a i 
przez to I wykonać w całości swy 
planów. Do zakładów tych należą u 
in. zakłady fajansu w Radomiu I Cze- i 
ładzi oraz zakłady wyrobów kamionk- 
wych w Zięb;cach.

W przemyśle maszynowym, pierwsze : 
zameldowały o wykonaniu wartościowa ’

wykonała kwartalny 
montażu już 29 bm.
ub. m. FSC Starachowice wyko- 
kwartałny plan produkcji w 102,5 
Przodujące miejsce zajęły odlew

Do zakładów pracy stolicy, które 
zrealizowały już plan kwartalny, do­
łączyła się 28 ub. m. załoga fabryki 
maszyn tytoniowych.

miejscowościach odbyły się w ciągu 
niedzieli demonstracje protestacyjne 
przeciwko potwornej zbrodni reżimu 
monarcho-faszystowskiego i przeciw 
okupantom amerykańskim. Reżim a- 
teński wprowadził faktyczny stan 
wyjątkowy w całej Grecji. W przed­
dzień ohydnego mordu policja doko­
nała masowych aresztowań. Więzie* 
nia i obozy koncentracyjne są prze­
pełnione. Nowa zbrodnia katów na­
rodu greckiego, dokonana z rozkazu 
okupantów amerykańskich wstrząsnę 
ła światową opinią publiczną.

BERLIN (PAP). Wiadomość o no­
wej zbroni monarcho-faszystów gre­
ckich wywołała głębokie oburzenie 

: w 6pnłeczeńsWie ftiemieckitn. Zwią- 
| zek Ofiar Reżimu Hitlerowskiego 

„ . (WNł ogłosił- odezwę do mieszkań*
cis l^źreus, Salonikach i w innych 1 Berlina. > * ■

Depesza KG PZPR de sekretarza generalnego 
KG KP Grecji

Komitet Centralny Potok iei ZJcdffńiTmne) Partii Robotniczej 
wyotosował do Nikosa Zach arladisa, sekretni za, gcuerąlrtac Ko­
mitetu Centralnego Komuni stycznej Partii Grecji pismo treści 
następu jć^ccj z ***

Do Towarzysza NIKOSA ZACHARIADISA 
Sekretarza Generalnego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej

Wstrząśnięci i oburzeni do głębi 
niesłychaną zbrodnią, dokonaną 
przez monarcho-faszystów z roz­
kazu ich amerykańskich mocodaw­
ców na szlachetnym przywódcy 
ludu greckiego Belojannisie i jego 
trzech towarzyszach, przesyłamy 
Wam wyrazy głębokiego współczu­
cia i braterskiej solidarności z wal 
ką patriotów greckich o wolność 
i niepodległość ojczyzny.

Haniebna zbrodnia najmitów 
amerykańskich podżegaczy wojen­
nych — odsłaniająca nie tylko ich 
słabość, ale 1 tchórzostwo — pod­
niesie wysoko falę gniewu ludowe­
go we wszystkich krajach świata 
przeciw katom wolności, morder-

żandarmów udał się do więzienia 
Kalithea, gdzie skazani znajdowali 
się w osobnych celach. Przewieziono 
ich samochodem do miejscowości 
Goudi pod Atenami i tam, o świcie, 
Belojannis i 
mordowani.

Głębokie
Wiadomość 

terskich synó 
zeszła się lotem

towarzysze zostali za-

oburzenie
o zamordowaniu boha- 
" narodu

•łyska
Grecji i po wszystkich 
ta. Na przedmieściach

greckiego ro- 
wicy po całej 
krajach świa- 
Atea, W por-

1 w innych

Partii Grecji.
com patriotów, przestępcom wo­
jennym, zhańbionym zastosowa­
niem broni bakteriologicznej w 
Korci.

Wraz z Wami jesteśmy najgłę­
biej przekonani, że solidarność i 
sojusz wszystkich pokój miłują­
cych narodów pokrzyżują złowiesz­
cze plany amerykańskich podpala­
czy świata.

Niezwyciężona jest sprawa wol­
ności i niepodległości Grecji, jak 
niezwyciężona jest święta sprawa 
pokoju, sprawa całej ludzkości.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ.

Granica na Odrze i Nysie 
zapewni pokój w Europie 
Hasła na Miesiąc Przyjaźni H emiRcko-Polskiej

BERLIN (PAP). Rada Narodowa 
Frontu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych ogłosiła następujące ha­
sła na miesiąc przyjaźni z Polską:

1. Przyjaźń niemiecko-polska — 
bastionem w walce o jedność Nie­
miec i o traktat pokojowy.

2. Zacieśnienie przyjaźni niemie­
cko-polskiej stanowi cios przeciwko 
remilitaryzacji i ustawie o powszech 
nej służbie wojskowej.

Delegaci z Holandii, Brazylii i Czechosłowacji

przybyli do Moskwy na
MOSKWA (PAP). Z różnych kra­

jów przybywają tu uczestnicy Mię­
dzynarodowej Konferencji Gospodar­
czej. A *

29 marca przybyli delegaci z Ho­
landii. Wśród-: nich znajdują się 
Brandsen Bertius — sekretarz gene­
ralny Zjednoczonej Organizacji Ho­
lenderskich Związków Zawodowych, 
Sclomon Appeldorn — ekonomista, 
Heine Kaiąen.
MóńJfernji
hełm de 
w Rotter

Z Inękne
Indonezyjsk

dyrektor handlowy 
,'k’enniczego, Karl Wil- 
>• — prof. uniwersytetu

:jl przybył • wiceprezes 
ej Izby Handlowej — 
i Raden Mohamed Ka-

■ *v-’ L
Jalió prz t”;: ‘viciele Brazyli przy­

jechali: Edgar da-Silcełra Carvallo 
de Toledo *— członek Brazylijskiej

de Fr

asit

Konferencję Gospodarczą
Komisji Przygotowawczej do Między 
narodowej Konferencji Ekonomicznej 
i członek Federalnego Instytutu Ad­
wokatów w Rio de Janeiro, Franci­
sco Lopez Martinez Filio — z przed­
siębiorstwa handlu cementem i ma­
teriałami budowlanymi w Sao Paulo, 
Alvaro Secęuino — fabrykant włó­
kienniczy z Sao Paulo, Jose Com- 
pos — profesor ekonomii politycznej, 
przedstawiciel Towarzystwa Rolni­
czego w mieście Goyanna.

Z Czechosłowacji przybył Otokar 
Pol — dyrektor generalny Czechosło­
wackiego Banku Państwowego.

Przybyłch witali przedstawiciele 
Komisji Przygotowawczej Międzyna­
rodowego Komitetu Inicjatywy do 
spraw Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej.

3. Granica pokoju na Odrze i Ny­
sie przyczynia się do zapewnienia 
pokoju w Europie.

4. Przyjaźń niemiecko-polska — to 
cios w anglo-amerykańskich podże­
gaczy wojennych.

W dalszych hasłach czytamy 
m. in.:

Niech żyje nienaruszalna przyjaźń 
między narodem niemieckim a na­
rodem polskim! Pod przewodem 
Związku Radzieckiego, ramię w ra­
mię z narodem polskim — do walki 
o zapewnienie pokoju 1 Nasz plan 
5-letni i polski plan 6-letni prowadzą 
do pokoju i dobrobytu obu narodów. 
Niemiecko-polska wymiana kultural 
na wzmacnia przyjaźń - między obu 
narodami. Niemiecko-polskie stosun­
ki gospodarcze zwiększają dobrobyt 
obu narodów. Aktywiści niemieccy i 
polscy pomagają sobie nawzajem w 
wykonaniu swych planów budowni­
ctwa.

Strajk powszechny w Rzymie
przeciw okupacji Triestu

RZYM (PAP). W Rzymie odbył się 
w sobotę powszechny strajk na znak 
protestu przeciwko okupacji Wolnego 
Obszaru Triestu przez wojska amery- 
kańsko-angielskie. O godz. 11 we wszy 
stkich fabrykach, przedsiębiorstwach ł 
instytutucjach praca została przerwana 
na 10 minut. Wstrzymany został cał­
kowicie ruch tramwajowy 1 autobuso­
wy.
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Żądamy ukarania przestępców
■

Listy do Prezydenta Bieruta
z okazji 60 rocznicy urodzin

Oświadczenie korespondentów prasowych w Korei
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin podaj* wapóln* oświadczenie, w 

związku ze stosowaniem przez wojska amerykańskie broń) bakteriologicznej 
w Korei, złożone przez korespondentów: phenlańskiego dziennika „Minczu Czo- 
eon" — Kim Czon-jena, chińskiego dziennika „Dagunbao" — Czu Tsl-pina, lon­
dyńskiego dziennika „Daily Worker" — Allana Winningtona, paryskiego dzienni­
ka „Ce Soir" — Wilfreda Burchetta, budapeszteńskiego dziennika „Szabad Nep" 
— Tibora Merai 1 dziennika warszawskiego „Żołnierz Wolności" — Lucjana 
Pracklego.

My, korespondenci — stwierdza o- 
świadczenie — informujący o wszystkich 
fazach rokowań o rozćjm, na wiadomość, 
że oskarżono Amerykanów o prowadze­
nie wojny bakteriologicznej, zorganizo­
waliśmy dwie grupy w celu przeprowa- 

. dzenia dochodzeń. Wspólnie i poszcze­
gólnymi grupami zbadaliśmy te oskarżę 
nia na froncie i na zapleczu, w Korei za 
chodniej ,a zwłaszcza w rejonie Phenia- 
nu. Podawaliśmy dokładne wiadomości 
o wynikach naszych dochodzeń naszym 
pismom, jednakże, uwzględniając histo­
ryczne znaczenie tych wydarzeń i poważ 
ny charakter oskarżenia, uważamy rów­
nież za obowiązek podsumować nasze 
wnioski i przedstawić je do oceny świa 
towej opinii publicznej.

W rezultacie podróży do różnych czę­
ści kraju i rozmów z setkami ludzi — 
żołnierzami, przedstawicielami ludności 
cywilnej, bakteriologami, lekarzami, 
pracownikami służby zdrowia, oświad 
Czarny:

1) Wojska amerykańskie stosują w 
•zerokim zakresie różnego rodzaju 
broń bakteriologiczną, zarówno prze 
clwko silom zbrojnym, jak i przeciwko 
ludności cywilnej Korei północnej, a 
zwłaszcza przeciwko ludności 
nej.

2) Skutkom stosowania tej 
można zapobiec 1 tak się też 
dzięki ścisłej współpracy rządu

» rodu, dzięki uświadomieniu, zdyscypli­
nowaniu i męstwu ludności.
Ustaliliśmy, że Amerykanie zrzucali z 

samolotów lub rozrzucali za pomocą po­
cisków o specjalnej konstrukcji różnego 
rodzaju owady, zakażone bakteriami cho 
rób epidemicznych. Były to w wielu wy 
padkach owady nie znane dotychczas w

cywil-

broni 
czyni 
i na-

103 procent 1 0 procent
Maruderzy Muranowa

Korei, te zaś, które były znane, zazwy­
czaj nie ukazywały się o tej porze roku. 
W zasadzie zrzucane są muchy, pchły, 
móskity, pająki ,a także pluskwy, mrów­
ki i inne owady.' Zrzucane jest również 
zakażone mięso, ryby, płótno .pierze i 
Słoma.

Byliśmy świadkami nie tylko stosowa­
nia przez Amerykanów broni bakteriolo­
gicznej — stwierdzają korespondenci w 
swym oświadczeniu — lecz obserwowa­
liśmy również rozległą i skuteczną wal­
kę przeciwko tei broni.

Ludność Korei północnej jest doskona­
le poinformowana o nowej broni i wie, 
jak należy ją zwalczać; w walce ze skut 
kami atosowania tej broni wykorzystuje 
się wszelkie środki, będące w dyspozycji 
narodu i rządu, dzięki czemu nie ma i 
nie było żadnych epidemii.

Mamy prawo i uważamy za awój o- 
obowlązek zaapelować do sumienia 
całego świata, by zażądał położenia 
kresu tej nowej zbrodni przeciwko ludz 
kości .zbrodni, która może doprowa­
dzić do zagłady narodów całego świa­
ta ,a także, by zażądał ukarania odpo­
wiedzialnych za t( zbrodnię przestęp­
ców.

Nowe zrzutg
PEKIN (PAP). — Jak donosi agencja 

Nowych Chin, samoloty amerykańskie po 
nownie zrzuciły na terytorium Chin pół­
nocno • wschodnich znaczną ilość owa­
dów i różnych materiałów, zakażonych 
bakteriami chorób epidemicznych. W cią­
gu 9 dni, włącznie do 21 marca, do ob­
szaru powietrznego Chin północno- 
wschodnich wtargnęło 318 samolotów a- 
merykańskich, które dokonały zrzutów 
owadów i zakażonych przedmiotów.

Owady zrzucono w okolicach Mukde- 
nu, Kirinu, Slpinghaju i innych miast.

Depesza do prof. 
Joliot-Curie

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin dornsi, że przewodniczący Ko­
misji Międzynarodowego Zrzeszenia

Prawników - Demokratów Heinrich 
Brandweiner przesłał do przewodni­
czącego Światowej Rady Pokoju prof. 
JoliotrCuńe depeszą. w której stwier­
dza:

Komunikuję Panu, że komisja w 
składzie prawników ośmiu krajów 
przeprowadziła na miejscu dochodze­
nia w sprawie gwałcenia prawa mię­
dzynarodowego przez St. Zjednoczo­
ne w toku wojny koreańskiej. Docho­
dzeni* nasze stwierdziły z Całą ści­
słością, że broń bakteriologiczna sto­
sowana jest nie tylko w Korei, lecz 
również w Chinach Północno-Wschod 
nich.

Jestem przekonany, że Światowa 
Rada Pokoju podejmie wszelkie moż 
liwe kroki dla poinformowania świa­
towej opinii publicznej i dla zmobi­
lizowania sił pokoju.
Protest Eugenii Cotton

BERLIN (PAP). Przewodnicząca 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet — Eugenia Cotton zaprotesto 
wała przeciwko stosowaniu przez in­
terwentów amerykańskich środków 
bakteriologicznych w wojnie w Ko­
rei.

całegoCotton wezwała kobiety 
świata do wzmożenia protestów oraz 
do składania rezolucji protestacyj­
nych na ręce ONZ i rządiu St. Zjed­
noczonych przeciwko stosowaniu 
Korei środków masowej zagłady 
dzl.

Społeczeństwo polskie 
potępia ludobójców

Na licznych zebraniach społeczeń­
stwo polskie potępia imperialistów 
Amerykańskich i ostro protestuje 
przeciwko stosowaniu 
riologicznej w Korei i

W sali kolumnowej 
Warszawskiego odbyło 
personelu naukowego, 
oraz studentów UW. Zebrani uchwa 
liii rezolucję, w której czytamy 
m. in.:

„My, praoownlcy 1 studenoi Uni­
wersytetu Warszawskiego wraz z 
oałym społeczeństwem polskim wy 
rażamy głębokie oburzenie, doma­
gamy się uznania winnych tej 
zbrodni agresorów amerykańskich 
za przestępców wobec ludzkości i 
przykładnego ich ukarania.

w 
u-

broni bakte- 
Chinach.
Uniwersytetu 
się zebranie 
pracowników

Podajemy kolejny wykaz listów z 
zobowiązaniami i życzeniami, napły­
wających do Prezydenta R.P. Bole­
sława Bieruta z okazji 60 
Jego urodzin.

Listy nadesłaiy:
Szkóła Podstawowa TPD nr »1 

clawiu, Szkoła Podstawowa w 
Nadleśnictwo Państwowe w Zagnańsku, 
chłopi powiatu tnińskiego, Fabryka Pa­
pieru w Żywcu, Magazyn Centrali Tek­
stylnej w Zduńskiej Woli, Szkoła Ogól­
nokształcąca im. T. Kościuszki w Botko- 
wie, Rolniczy Zespół Spółdzielczy im. W. 
Wasilewskiej w Bogumiłowlcach, Dolno­
śląskie Zakłady Wytwórcze Aparatury Pre 
cyzyjnej, Rejon Eksploatacji Dróg Publi­
cznych w Ząbkowicach Śląskich, PKP wę­
zeł Katowice, Zakłady Przemyślu Spiry­
tusowego w Kutnie, Fabryka Sklejek w 
Piotrkowie Tryb., Zjednoczenie Budowni­
ctwa Miejskiego we Wrocławiu, Spółdziel­
nia Produkcyjna w Kobielach Wielkich, 
Nadleśnictwo Państwowe w Gorzeniu, 
Kolo Gospodyń Wiejskich w Jarnołtówku, 
Dolnośląskie Zakłady Uszczelnień 1 Wy­
robów Azbestowych, Rolniczy Zespól 
Spółdzielczy w Glupleach pow. Piotrków 
Tryb., kopalnia „Gliwice", Nadleśnictwo 
Państwowe w Giewkowle, Tartak Prze­
mysłu Leśnego w 2aganlu, Żarskie Zakła­
dy Przem. Bawełnianego, huta „Bobrek", 
gromada Basznia Główna, gromada Bireza, 
Zakłady Przemyślu Mięsnego w Bytomiu, 
Wojewódzki Szpital w Białymstoku, gro­
mada Basznia Dolna, Komenda Wojewó­
dzka Straży Pożarnej w Białymstoku, 
Spółdzielnia. Produkeyjna w Borkowie 
Kościelnym, ntażowe Zjednoczenie Mo­
stowe w Krakowie, Prezydium GRN w 
Kleszczelach, I oddział Miejski Narodo­
wego Banku Polskiego w Kielcach, Nad- 

Drwęcy, 
Dolno- 
Zaklad

rocznicy

we Wro- 
tukowie,

w

już
na

Rząd Polski zdecydowanie odrzuca
bezczelną interwencję Izby Reprezentantów USA

28 ub. m. Min. Spraw Zagranicznych przesiało ambasadzie St. Zjedno­
czonych w Warszawie notę następującej treści: i

„W dniu 24 marca 1952 r. Ambasa­
da R.P. w Waszyngtonie otrzymała 
notę Departamentu Stanu, przekazu­
jącą pismo członka Izby Reprezentan­
tów Kongreeu St. Zjednoczonych p. 
Madden‘a do Ambasadora R.P., w któ­
rym, jako przewodniczący komisji Iz­
by Reprezentantów dla sprawy Katy­
nia, zaprasza on Rząd Polski do przed­
łożenia dokumentów i przedstawienia 
świadków w tej sprawie.

Przesłanie powyższego zaproszenia 
od przewodniczącego komisji Kongre­
su St Zjednoczonych, który wbrew 
obowiązującym obyczajom międzyna­
rodowym uzurpuje sobie prawo wy­
stosowania zaproszeń do suwerennych

rządów, nie ma precedensu w historii 
stosunków międzynarodowych.

Stanowisko Rządu Polskiego wobec 
działalności tej komisji zostało wyra­
żone w oświadczeniu Rządu Polskiego 
ogłoszonym w dniu 1 marca 1952 t. 
i Rząd Polski nie zamierza więcej do 
sprawy tej powracać". « y

leśnictwo Państwowe w 
Kola ZSL w gm. Dęba, 
śląska Fabryka Krosien, 
Utylizacyjny w Malej Dąbrówce, Zespół 
Młynów w Chełmie Lubelskim, Huta 
„Kościuszko", Rejon Lasów Państwowych 
w Radomiu, Biuro Projektów Wodno Me­
lioracyjnych w Krakowie, Miejska Przy­
chodnia Podstawowa w Konstantynowie, 
Kolej Wąskotorowa w Kraśnlawicach, Ka- 
mlenlogórsklt Zakłady Przemysłu Lniar- 
akiego, Nadleśnictwo Państwowe w Lasko- 
wlcach, Cukrownia w Wożuczynle, Okręg 
Kolei Państwowych we Wrocławiu, Za­
kłady Przemysłu Wełnianego Im. 1 Maja 
w Częstochowie, Lubańskle Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego Nr 1, Zakłady Kokso­
wnicze „Makoszowy". Tartak Przemyślu 
Leśnego w JankoweJ Żagańskiej, Oddział 
Narodowego Banku Polskiego w Ostrow­
cu Świętokrzyskim, Gromada Olszówki, 
Zakłady Płytek Kamionkowych w Opocz­
nie, Rolniczy Zespół Spółdzielczy im. Mło 
dej Gwardii w Waganowlcach, Przedsię­
biorstwo Robót Tele Komunikacyjnych 
Warszawa—Praga, Zakłady Koksochemicz­
ne „Bolesław Chrobry", Okręgowa Skład­
nica Zaopatrzenia Poczt i Telekomunika­
cji we Wrocławiu, gromada Wymysłów, 
Technikum Budowlane we Wrocławiu,

Spółdzielnia Pracy Wyrobów SkórWnyei. 
im. Olgina w* Wrocławiu, Fabryka lm. 
Dzierżyńskiego we Wrocławiu, Zespół PGR 
w Wojciechowicach, Zakłady Przamysiu 
Cukierniczego „Syrena" w Wartzawie, 
Huta szkła Oklennago „Morów-*. Kuźni* 
„Ustroń", Zjednoczenie Bułtownlctw* 
Miejskiego w Lodzi, Okręgowy Zarząd Kin 
w Lodzi, Stacja Pogotowia Ratunkowego 
w Łodzi, Śródmiejskie Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Jedwabnlczego, Zespół Sanato­
riów Przeciwgruźliczych w Obornikach 
Śląskich, Zakłady Przemysłu Jedwabni- 
czego im. gen. Wróblewskiego w Łodzi, 
Oławskie Zakłady Wapienno Piaskowa, Ce­
gielnia „Ossowiec", Bydgoski Okręg La­
sów Państwowych w Toruniu, Budowa 
Cegielni „Gigant" w Zlalonce, Zaklsdy 
Farmaceutyczne we Wrocławiu, Zakłady 
Suchej Destylacji Drewna w Hajnówce, 
gromada Filipowie*, PGR Dobrojewo, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Działdowie, Cukrownia w Do­
brzelinie, Fabryka Urządseń Mechanicz­
nych „Poręba", Elektrownia w Pruszko­
wie, Szpital Miejski w Piotrkowie Tryb., 
Spółdzielnia Produkcyjna w Przylęczku, 
Zakłady Górnicze lm. Waryńskiego wt 
Piekarach Śląskich, kopalnia „Wand*. 
Lech", Zakłady Graficzne lm, Kasprzaka 
w Poznaniu, Górnośląskie Zakłady Roszar- 
nlcze, Tartak w Nowej Wsi, Koło Llgt 
Kobiet w Myślowi*. C*ntralne Zakłady. 
Jedwabiu Naturalnego „Milanówak", To­
maszowskie Zakłady Metalowe Priemy. 
siu Terenowego, Zakłady Przemysłu 
Jedwabnlczego w Turku, Skawińskie Za­
kłady Materiałów ogniotrwałych, Skier­
niewickie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go. Gminna Spółdzielnia ,jSCh“ w Szy- 
mlszowie. Gromada Świątniki, Szkol* 
Podstawowa w Zawadnie, Odcinek Dro­
gowy PKP w Skopaniu. Zakłady Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa w Szczecinie, 
Rolniczy Zespól spółdzielczy „Zwycię­
stwo" w Sulemlerzu, Ludowy Zespół Spor 
towy przy Zespole PGR w Kamieniu Po­
morskim, Zakłady Wyrobów Papierni- 
niczyeh w Rawiczu, Gromada Romanowa, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo BuldoWlane 
w Radomiu. Fabryka Maszyn w Radom- 
sku, Zjednoczenie Hut Szkła w Radom­
sku, Gromada Pnlewtec, Zakłady Gar­
barskie w Rumll-Zagórzu, kopalnia „Ka­
zimierz Juliusz", Wytwórnia Auto-K*ro-| 
serii i Powozów w Krakowie, Drukarni* 
w Krośnie, Central* Maszyn Drogowych1 
W Krakowie, Kieleckie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych, Cegielnia w Jesleniu,, 
gromada Hucisko, Huta „Baildon", Zakłam 
dy Przemysłu odzieżowego w Jarocinie,’ 
Fabryka „Krzyżatka" w Kowarach, gro-ł 
mada Krzewak, Zjednoczeni* Budownt-j 
ctwa Miejskiego w Gdańsku, kopalnia 
„Kleofas", Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Garwolinie, Zespól PCR 
Lubiechów Górny, Zakłady Przemysłowe 
w Grodzisku Mazowieckim, Kopalni* 
„Kośclus^co-Nowa", Stacja Krwlodaw-; 
stwa w Krakowie, Boguszowskle Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego, Bclnlczy Zeapór 
Spółdzielczy w Brzeźnie Śląskiej, groma-j 
da Boginka Królewska, Zakłady PorceJ 
lany w Chodzieży, Cegielni* w Nowynsj 
Targu. |
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Pierwszych 50 absolwentów Szkoły Wieczorowej

OTRZYMAŁO DYPLOMY INŻYNIERÓW
Komisja rozbrojeniowa ONZ 
posłusznym narzędziem USA 
Odrzucenie doniosłych propozycji radzieckich

Wśród załogi budującej największą 
w Warszawie dzielnicę mieszkaniową 
— Muranów, wielu,, robotników wy­
konało już całkowicie zobowiązania 
produkcyjne podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bo­
lesława Bieruta i święta 1 Maja. 
Ogółem na Muranowie do 27 bm. 
załoga wykonała zobowiązania 
31,2 proc.

Wśród brygad, które wypełniły 
całkowicie swoje zobowiązania,
czoło wysuwa się grupa murarzy 
pracujących pod kierownictwem Jó­
zefa Malinowskiego z odcinka 2a, 
która wykonała swoje zobowiązania 
na 8 dni przed terminem. Inna gru­
pa — kowali z dziąłu produkcji po­
mocniczej pracująca pod kier. O. 
Łonla, wykorzystała do wyrobu ha­
ków ciesielskich 1.500 kg. odpadków 
żelaznych.

Są jednak na Muranowie takie ze­
społy, które do tej pory nie przy­
stąpiły jeszcze do realizacji podję­
tych zobowiązań. I tak np. 6-osobo- 
wa grupa tynkarzy I murarzy — in­
struktorów a Wydziału Nowych Me­
tod Pracy, którzy podjęli 6ię zorga­
nizować wzorowe zespoły murarskie 
i tynkarskie, dotychczas nie przepro 
wadziła żadnego pokazu ani też nie 
rozpoczęła szkolenia na budowach.
Na odcinku pierwszym Muranowa 
brygady murarskie wykonały do tej 
pory swoje zobowiązania zaledwie w 
kilku procentach, (dar.)

NOWY JORK (PAP). Na kolejnym 
posiedzeniu komisji rozbrojeniowej 
ONZ dnia 28 marca, przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych — Cohen o- 
świadczył, że popiera francuski pro 
jekt planu prac komisji.

Przedstawiciel ZSRR Malik, stwier 
dził, że plan francuski nie różni się 
właściwie niczym od planu amery­
kańskiego. Ani w planie ąmerykań 
s-kim, ani w jego odmianie francus­
kiej nie przewiduje się zupełnie o- 
mówienie sprawy stosowania broni 
bakteriologicznej. Autorzy obu tych 
planów — stwierdził Malik — omi­
jają to doniosłe i aktualne zagadnie 
nie. Tymczasem napływają codzien­
nie coraz to nowe wiadomości, świad 
czące o tym, że amerykańskie siły 
zbrojne nadal stosują szeroko broń 
bakteriologiczną, depcąc tym samym 
istniejący układ międzynarodowy.

Wszyscy rozumieją dlaczego dele- 
i gacji amerykańskiej nie podoba się 
to, co mówi delegacja radziecka. 
Prawda w oczy kole. Fakty przyto­
czone przez delegację radziecką po­
twierdzają oskarżenie, że interwenci 
amerykańscy rozpętali i kontynuują 
wojnę bakteriologiczną przeciwko Ko

rei 1 Chinom — tę haniebną 1 nie­
ludzką wojnę, z którą nie godzi się 
sumienie uczciwych ludzi.

Przewodniczący komisji delegat 
Kanady — Johnson, działając w 
myśl życzeń delegata USA, wydał 
pospiesznie orzeczenie, takasćujące na 
przyszłość delegatom składania o- 
świadczeń na temat prowadzenia 
przez Stany Zjednoczone wojny ba­
kteriologicznej w Korei i Chinach.

W dniu 30 ub. m. dyplomy inżynierów otrzymało około 50 pierwszych 
absolwentów Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej w /Warszawie, stanowią­
cych czołówkę 140 słuchaczy tej uczelni, którzy w bieżącym roku kończą 
stądia. - -•

Absolwenci WSI są pierwszymi in" 
żynierami spośród tysięcy robotni­
ków, zdobywających obecnie w Pol­
sce wyższe wykształcenie w Wieczo­
rowych Szkołach Inżynierskich. Uczel 
nie te pozwalają najzdolniejszym ro 
bOtnikom uzyskać w ciągu kilku lat 
stopień inżyniera bez przerywania 
pracy zawodowej.

Witając uczestników uroczystości, 
rektor WSI w Warszawie inż. 2ar- 
necki omówił historię uczelni, pod- 

. kreślając, że wręczenie dyplomów 
pierwszym jej absolwentom zbiega 
się z 4 rocznicą utworzenia tej uczel 
ni. Omawiając wspaniały rozwój 
szkoły, rektor Żarnecki wskazał, że

Przedstawiciel ZSRR — Malik •ta—ogĄlna liczba jej słuchaczy wzrosła
nowczo zaprotestował przeciw tej 
nielegalnej decyzji większości arnery 
kańsko-angielskie j.

Następnie komisja przeszła 
sowania nad poszczególnymi 
tami planów pracy komisji, 
radziecki został odrzucony _ 
mechanicznej większości amerykań­
sko - angielskiej. Delegacje Francji 
i Pakistanu powstrzymały się od gło 
sowania. Przeciwko planowi radziec­
kiemu głosowały delegacje USA, An 
gili, Turcji, Grecji, Brazylii, Chile i 
Kanady oraz kuomintangowiec.

Większością głosów uchwalono 
francuski projekt planu prac komi­
sji.

do gło 
projek- 
Projekt 
głosami

od września 1948 r. z 240 do 1.162. 
w końcu 1951 r. Mówca podkreślił, 
że WSI, kształcąc kadry socjalistycz 
nych inżynierów, coraz ściślej wląże 
naukę z potrzebami naszej gospodar 
ki.

Serdecznie powitany przez uczest­
ników uroczystości przemówił mini­
ster Szkolnictwa Wyższego — Adam 
Rapacki.

Mówiąc o ogromnych zdobyczach 
polskich mas pracujących na polu o- 
światy, zdobyczach, znajdujących 
swe odzwierciedlenie w art. 61 pro­
jektu Konstytucji — min. Rapacki 
wskazuje „Trzeba było wywalczyć 
i zbudować tę rzeczywistość pełną

wzrostu 1 przyszłości, rzeczywistość 
narodu, budującego fundamenty go- 
cjaliiimu w swoim kraju.

Inicjatywę zorganizowania wieczo­
rowego wyższego szkolnictwa inży­
nierskiego podjęła w r. 1948 Naczel 
na Organizacja Techniczna, organizu 
jąc pierwsze szkoły tego typu w 
Warszawie i w Gdańsku. Zasługą 
NOT jest nie tylko podjęcie słusznej 
i ważnej inicjatywy, nie tylko wiel­
ki wysiłek organizacyjny.

Przy pomocy Państwa, NOT stoeun 
kowo szybko rozbudowała sieć szkół, 
przyciągnęła do współpracy wielu 
cennych pracowników naukowych 
wyższego szkolnictwa.

Min. Rapacki wskazuje dalej, że 
dotychczasowe doświadczenie tech­
nicznego szkolnictwa wieczorowego 
dowodzi, iż ta forma kształcenia da- 
je możność przygotowania nie tylko 
cennych społecznie, ale pełnowartoś­
ciowych fachowo inżynierów.

Dzień dzisiejszy — stwierdza koń­
cząc swe przemówienie min. Rapac­
ki — jest jeszcze jednym potwierdzę 
niem prawdy, że rozwój twórczych 
możliwości człowieka pracującego w 
procesie rozwoju sił wytwórczych — 
jest żelaznym prawem rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego. Na mocy 
tego prawa, w oparciu o zdobycze 
klasy robotniczej i mas pracujących, 
przy własnym rzetelnym wysiłku.

jako pierwsi z tyą
WSI — wyższe wy-ś

prawa — Wy, ncwf

Wy otrzymacie 
sięcy studentów 
kształcenie. ,

Na mocy tego 
inżynierowie — będziecie przy warsz 
tacie pracy uczyć się i rosnąć dalej, 
będziecie brali coraz bardziej twór­
czy udział w wielkiej walce naszego 
narodu o pokój i socjalistyczną przy; 
szłość". „

Minister Szkolnictwa Wyższego^ 
wręczył następnie pierwszym abaoW 
wentom WSI dyplomy inżynierów.

W imieniu no wypromowanych inźy. 
nierów — inż. Jerzy Wopińaki gło-, 
tył gorące podziękowanie Rządowi, 
Polski Ludowej za opiekę i umożllą 
wienie robotnikom zdobycia .wyższeą 
go wykształcenia.

Serdeczne gratulacje od Naczelnej! 
Organizacji Technicznej złożył absoł 
wentom WSI przewodniczący Rady, 
Naczelnej NOT — min. Bojesłw Ru­
miński. u (

* I
Podobna uroczystość odbyła się wł 

dniu 30 ub. m. w Wieczorowej Szko 
le Inżynierskiej w Gdańsku. <|
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TYGODNIA
Wbrew interesom całej Europy

Niechęć do udziału w awanturni­
czych planach wojennych, opracowy 
wanych w Waszyngtonie i w Bonn, 
powszechna jest w całych Niem­
czech. Niemniej powszechna jest w 
Niemczech myśl, że zjednoczenie 
kraju i pełne przywrócenie jego su­
werenności je«t najważniejszym ja- 
gadnieniem narodowym.

Odpowiedź mocarstw aeehodnich 
na propozycję radziecką w sprawie 
2*wareia traktatu pokojowego z 
Niemcami została w kołach politycz­
nych Berlina oceniona jako dowód, 
że rządy mocarstw zachodnich uchy­
lają się od rokowań w sprawie trak­
tatu pokojowego i przywrócenia jed­
ności Niemiec. Dziennik „Neues 
Deutechland" stwierdza:

„Not* mocarstw zachodnich u- 
jawnia istotne cele, które im przy 
śwlecają. Mocarstwa zachodnie nie 
chcą traktatu pokojowego, lecz 
pragną włączyć Niemcy zach. do 
agresywnego paktu atlantyckiego. 
Mocarstwa zachodnie nie chcą 
sjednoczonych Niemiec, ponieważ 
zdają aobie jasno sprawę, że zjed­
noczone Niemcy będą państwem) 
demokratycznym I

się ich planom wojennym. Odpo­
wiedź mocarstw zachodnich świad­
czy O tym, że pozycja ich jest 
słaba".
Sprawa jest jasna. Mocarstwa za­

chodnie nie chcą odbudowy zjedno­
czonych, demokratycznych Niemiec, 
ponieważ chcą zachować Trizonię 
jako teren werbunku najemników 
dla agresywnej armii paktu at­
lantyckiego. Nastroje, panujące w 
Niemczech zach., nie są tajemnicą 
dla Adenauera, ani też dla jego so­
juszników waszyngtońskich. Nie chcą 
oni zjednoczonego państwa niemie­
ckiego, w którym zakazana byłaby 
działalność grup militarystycznych 1 
faszystowskich, nie chcą oni suwe­
rennego państwa niemieckiego, które 
by prowadziło politykę przyjaźni i 
pokojowej współpracy ze swoimi są­
siadami.

Amerykanie chcą utrzymać się i 
rozbudować swoje bazy wojskowe w 
Niemczech zach., a w razie utworze­
nia zjednoczonego, demokratycznego: 
państwa niemieckiego musieliby się! 
z Europy usunąć.

Taki jest prawdziwy sens stanowi-) 
przeciwstawia . ska. zaietcfio przez rządy trzech mo-

caretw zachodnich w oprawie propo­
zycji ZSRR w sprawie Niemiec. Ale 
jest rzeczą niewątpliwą, że w inte­
resie całej Europy, w interesie po­
koju światowego leży zlikwidowanie 
baz amerykańskich i ostateczne ure­
gulowanie sprawy niemieckiej zgod­
nie z zasadami demokracji i spra­
wiedliwości. Walka narodu niemie­
ckiego o zjednoczeni* przeciw prze­
kształceniu Niemiec zach. w przy­
czółek wojskowy Amerykanów w 
Europie jest zgodna z interesami 
Polski i wszystkich narodów euro­
pejskich. Walka narodu niemieckie­
go o jednolite, demokratyczne, zjed­
noczone państwo splata się w spo­
sób nierozerwalny z walką o pokój 
przeciw agresywnym planom sojuszu 
atlantyckiego.
W Komisji
Rozbrojeniowej

Kierownictwo amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej z całym cynizmem 
dąży do storpedowania wszelkich po­
sunięć i projektów, które by przy­
czyniły się do utrwalenia pokoju. 
Tyczy się to nie tylko ich stanowi­
ska w sprawie Niemiec. W New 
Jorku odbywają się obecnie posie­
dzenia Komisji ONZ dla Sprawy 
Rozbrojenia. Delegacja amerykańska 
cynicznie torpeduje propozycje zaka­
zu broni atomowej 1 wprowadzenie 
ścisłej międzynarodowej kontroli nad 
przestrzeganiem tego zakazu. Amery 
kanie nie chcą zakazu broni atomo- 

[ wej tak samo, jak nie chcą zakazu 
• wojny bakteriologicznej, delegat

dziecki Malik, przemawiając na po­
siedzeniu wspomnianej Komisji ONZ, 
wskazał, Że Acheson odrzucając za­
rzut, iż na Korei zastosowana zo­
stała przez Amerykanów 
teriologiczna, nie potępił 
samej zasady stosowania 
teriologicznej.

Nie jest to oczywiście ___,____ _
Rzecz w tym, że amerykańskie kola 
rządzące w rzeczywistości uważają, 
że broń bakteriologiczna tak jak I 
bomba atomowa mogą 1 powinny 
byt aastosowane podczas wojny. De­
legat radziecki Malik wskazał przy 
tym, że szef wydziału chemicznego 
ministra wojny USA przyznał ofi­
cjalnie, iż amerykańskie koła rzą­
dzące przygotowują się do użycia 
gazów trujących i broni masowej 
zagłady. 25 stycznia 1952 roku szef 
sekcji badań przy wydziale chemicz­
nym armii amerykańskiej gen. Crea- 
śy stwierdził, że siły zbrojne USA 
mają już wiele rodzajów broni bak­
teriologicznej, a więc bomby, gra­
naty, rakiety, przy których pomocy 
można zrzucać z samolotów owady 
zakażone bakteriami chorobotwór­
czymi.

Takie jest prawdziwe oblicze im­
perializmu amerykańskiego( Wojna 
bakteriologiczna, którą Amerykanie 
usiłują rozpętać w Korei, nie dała 
spodziewanych przez nich wyników. 
Po prostu dlatego, że nie docenili 
poziomu medycyny Chin Ludowych 
i Korei i ich organizacji służby sa­
nitarnej. Pogarda, którą imperialiści 
amerykańscy darzą narody azjaty- 

-ckie, podwajała gn zrozumieć, że

broń bak- 
bynajmniej 
broni bak-

przypadek.

narody te potrafią się obronić prze­
ciw przestępczym usiłowaniom zasto­
sowania broni masowej zagłady — 
broni bakteriologicznej.

W Indiach, Iranie
i gdzie indziej

Wiadomość o zastosowaniu 
bakteriologicznej wzbudziła ogromną 
falę oburzenia w całej Ażji. Hindusi 
i Irańczycy na własnej skórze mieli 
niejedną okazję dokładnie poznać 
wartość misji cywilizacyjnej impe­
rializmu. Nic też dziwnego, że w In­
diach odbywają się masowe wiece 
protestacyjne przeciw zbrodniom 
amerykańskim w Korei. Podobne de­
monstracje odbyły 6ię onegdaj rów­
nież w Teheranie. Policja teherań- 
ska korzystając z pomocy bojówek 
faszystowskich urządziła napady na 
spokojnych demonstrantów. W wyni­
ku akcji policyjnej zginęło kilka 
osób. Nie ulega jednajc wątpliwości, 
że wspomniana demonstracja tehe- 
rańska nie będzie bynajmniej ostat­
nią demonstracją antyimperialistycz- 
ną w Iranie. Walka ludu irań­
skiego przeciw próbom wciągnięcia 
Iranu w objęcia imperializmu ame­
rykańskiego przybiera coraz bardziej 
na sile.

W Europie i Azji, we wszystkich 
krajach znajdujących się w ramach 
systemu kapitalistycznego trwa i 
wzmaga 6ię walka przeciw awantur 
niczym planom amerykańskich im- 

| perialietow i ich sojuszników.
E. B.

broni

Czyn 1-Majowy
radzieckich robotników

MOSKWA (PAP). — W Zw. Ra­
dzieckim rozwinęło się współzawod^ 
nictwo podjęte dla uczczenia święta) 
1 Maja. t

Do współzawodnictwa włączyły się 
m. in. największe zakłady przemyśle" 
we Moskwy i obuwiu moskiewski' 
go. Załoga zakł. budowy łożysk Nr 
wyprodukowała w ramach czynu 1-1 
majowego nowe 
Magni togorskich 
nych im. Stalina wykonali przedter- 
minowo kwartalny plan wytopu su- 
rowki zaoszczędzając ok. 2 min. rublk 
Załoga zakł. „Siewkabel" zobowiązała 
się wykonać przedterminowo wszyst­
kie zamówienia dla Kanału Wołga — 
Don. Robotnicy żaki, metalurgicznychH 
w Dniepropietrowsku wytopią dzier> 
siątkj tysięcy ton metali ponad plan^ |

budowy łożysk Nr li

typy łożysk. Hutnicy 
Zakł.. Metalurgicz,

< BUDAPESZT, w mieście 8tallnvaroB 
odbyła się premiera sztuki Rojewsklegoj 
pt. „Tysiąc walecznych". Premiera przed­
stawienia przekształciła aię w manifest*' 
cję przyjaźni węgiersko - polzklej. W tym 
samym dniu odbyło Hę w st*linv*roa o 
twarde wystawy karykatury polskiej.

♦ HELSINKI, w Finlandii zebrano do- 
tychczas 700 ty*, podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju.
♦ NOWY JORK. W Baltimore 1 I.o* 

Angeles trwają procesy sądów* przeciw­
ko miejscowym przywódcom Partii Ko­
munistycznej. Zdaniem prawników „t ząd 
USA. usiłuje stworzyć podstawę dla -ma­
sowego Aclganla członków Partii Komu­
nistycznej lub osób podejrzanych o nale­
żenie do tej partii, nie tylko za jakiekol­
wiek konkretne czyny, lecz jut ta sam 
fakt członkowstwa".
♦ WA8ZYNOTON. Inwestycje kapita­

łu USA w Ameryce Łacińskiej oeiącnęly 
z końcem t. ub. rekordową sumą fi mi­
liardów doi., t. j. 2 razy większą, niż w 
1945 r.
♦ CAPETOWN. Nowy budżet Unii Po-

łudn'.owo-Afrykań&ki»j przewiduje zwięk­
szenie wydatków o 40 proe. w porówna*, 
niu z r. ub. przede ozyitfclm na tbrojąz 
nie* 41



KAZIMIERZ BRANDYS

PTAKI, OWADY i LUDZIE
\ JOHN E. RANKIN: „Procei norym­

berski będzie prześladował naród ame­
rykański 1 przyszłe jego pokolenia, je­
śli procesu tego nie zbada się 1 nie wy­
jaśni... Nie pozostawiajmy tej sprawy, 

i aby na wieki okrywała ona hańbą na­
ród amerykański.** (Ze stenogramu po- 
łiedzenia Izby Reprezentantów USA z 
<n. 11 bm.J.

W TYCH zdaniach brzmi niemal bi­
blijny patos, jeszcze chwila — a 

padnie siowo „Bóg“. Politycy amery­
kańscy są potomkami dzielnych bojow­
ników, którzy przed dwustu niemal la­
ty, uzbrojeni w miecz i w Biblię stanęli 
do walki o wolność. Krajobraz amery­
kański był wówczas równie dziki jak 
pejzaż dzisiejszej zburzonej Korei, ale 
wtedy przywódcy osadniczego narodu — 
dzielni ludzie o biblijnych imionach 
Beniaminów i Jakubów — walczyli o 
dobrą sprawę. Marzyciele i błędni ryce 
Tze wolności zaczęli ściągać zza mórz, 
by bronić amerykańskich miast przed 
angielskim najeźdźcą. Ich nazwiska 
brzmiały nieraz obco i trudno je wyma­
wiać nawet dziś, gdy stały się nazwami 
miast na mapie USA: „K o s c u s k o“, 
BP u I a s k i“...

W ciągu niecałych 100 lat, jakie dzie­
liły amerykańską Wojnę o Niepodle­
głość od Wojny Secesyjnej, Jerzego Wa 
szyngtona od Abrahama Lincolna — 
naród amerykański dzierżył w jednej 
dłoni antyfeudalny sztandar wolności i 
równości, a w drugiej — odwieczne de­
kalogi cnót i obowiązków: Bibliię i Dzie 
sięcioro Przykazań W ciągu następnych 
100 lat ten sam kraj Beniaminów i A- 
brahamów, 48 gwiazd i pionierskiego 
osadnictwa zdążył zamienić się w ab­
surdalne monstrum, straszące świat wi 
zją powszechnego zniszczenia z pomo­
cą bomby H i atomowych pożarów. 
Sztandar wolności w prawej dłoni 
przedzierzgną! się w transparent planu 
Marshalla; Biblia i Dziesięcioro Przy­
kazań — w numery „Colliers" z obraz­
kami płonącej Moskwy.

Jak do tego doszło? Walka monopoli 
stycznego kapitału o władzę nad świa­
tem nie jest dziś tajemniczą baśnią a- 
rabską, lecz jedną z cech epoki imperia 
listycznej, rozpoznaną przez naukę mar 
ksizmu-leninizmu. Produkt tej walki — 
sierżant US Artny, John Thomas czy 
Tom Jones, zrzucający z samolotu za- 
dżumione ptaki i owady na ziemię za­
mieszkają przez spokojne ludy — bę­
dzie nas chyba do końca życia zadzi­
wiał i przerażał, niemniej jednak jest 
to produkt logiczny i nieunikniony. Jak 
kolwiek — przyznajmy — droga od 
Dziesięciorga Przykazań co najmniej 
dość daleka.

Wczoraj dostałem list od czytelnika, 
w którym obywatel, ukryty pod przybra 
nym zapewne nazwiskiem Apolinarego 
Gwizdały, wyraża wątpliwości co do 
okrucieństw amerykańskich w Korei. 
Przypadkiem tego samego- dnia wrócił 
mój brat po dwutygodniowySJ . pobycię 
w Golotczyźnie pod Ciechanowem, 
gdzie 200 sierot koreańskich znalazło 
schronienie po okropnościach wojny. 
Dzieci nie oniemiały ze zgrozy: opowia 
dają o tym, jak zginęli ich rodzice, za­
kopani żywcem w urodzajnej ziemi ko 
reańskiej.

Niewiarygodne? Tak, niewiarygodne. 
Równie niewiarygodne, jak ptaki wy­
puszczane z ludzkich rąk, by nieść za­
razę wśród ludzi. Cóż robić? Świat dzie 
li się dziś na dwa obozy: jeden zrzuca 
na ląd ptaki roznoszące bakterie dżu­
my i cholery, drugi rozsyła po ziemi 
białe ptaki pokoju. Groźne białe ptaki, 
których obawia się ziemia kapitalizmu, 
jak najstraszliwszej zarazy.

Będziemy się nieraz jeszcze zdumie­
wać, i to w najbliższej przyszłości. Do 
tychczas nie ogarniamy w pełni metod 
propagandowych naszych wrogów. Ce­
lem propagandy imperialistycznej jest 
dziś zepchnięcie odium za własne i cu­
dze doświadczenia ludobójcze, przepro­
wadzane w różnych laboratoriach, po­
cząwszy od Oświęcimia aż po Hiroszi­
mę i Seul.

„Głos Ameryki" dzisiaj dementuje wie­
ści o wojnie bakteriologicznej; jutro za­
żąda rewizji procesów norymberskich; 
kto wie, czy pojutrze „Głos Ameryki" 
nie zaprzeczy istnieniu pieców kremato 
ryjnych w Oświęcimiu. Możemy się obu­
dzić pewnego dnia i usłyszeć, że Oświę­
cimia w ogóle nie było, a gaz „cyklon" 
jest wymysłem komunistycznej propa­
gandy. Na Kongresie USA wystąpi, być 
może, świadek w czarnej masce i zezna, 
że w r. 1942 czy 43-m widział ze szczy­
tu topoli, jak w Treblince agenci ko- 
minternu mordowali polskie dzieci. Nie

śmiejmy się. Innych świadków nie bę­
dzie, umarli na Kongres nie przyjdą i 
zeznań nie złożą. Ameryka jest daleko, 
Amerykanie są łatwowierni, akcje kon­
cernów prasowych skupiają się w rę­
kach zwyrodniałego potomstwa Beniami­
nów i Abrahamów, które zawiązuje dziś 
sojusz z nieodrodnym potomstwem Fry 
deryków i Wilhelmów. Cóż uczyni wów­
czas p. Apolinary Gwizdała? Czy będzie 
czekał na orzeczenie delegacji Między­
narodowego Czerwonego Krzyża w spra 
wie istnienia krematoriów w Oświęci­
miu? Nie zdziwiłbym się, gdyby tak by­
ło. Zwolennicy amerykańskiej propagan 
dy gotowi by zaprzeczyć własnemu ist­
nieniu, jeśliby o tym przez jakiś czas 
zapewnia! „Glos Ameryki" lub „Col- 
liers". Propaganda czyni cuda, grani­
czy nieraz z metafizyką. A zresztą — 
metafizyka jest także propagandą...

Czytałem niedawno sztukę postępowe 
go francuskiego pisarza, Rogera Vail- 
landa, autora znanej u nas ,.Dziwnej za 
bawy". W sztuce tej, osnutej na tle 
wojny w Korei, młoda dziewczyna kore­
ańska mówi w oczy oficerowi 
USA: - • " ■ - .
lam się w amerykańskim uniwersytecie, 
że łoskot maszerujących wojsk ustąpi 
kiedyś miejsca pokojowemu głosowi fa­
bryk, i że pokój amerykański będzie się 
opiera! na powszechnym dobrobycie. 
Z Chin, gdzie uzyskałam te wiadomoś­
ci, udałam się do Japonii... był to okres 
Hiroszimy; później wróciłam do swojej 
ojczyzny — i wszędzie Ameryka ukazy­
wała mi się w huku bomb, w blasku po 
żarów, w skargach umierających...".

Cóż na to odpowiada pułkownik Fo­
ster? „Mnie także odpycha to okrucień­
stwo w walce. Pani i ja, jak mówi fran 
cuski poeta, urodziliśmy się zbyt późno 
w zbyt starym świecie. Za bardzo ko­
chamy piękne rzeczy, aby dobrze się 
bić...“. I w parę dni później, opuszcza­
jąc miasto wraz ze swym oddziałem, 
rozkazuje zniszczyć zbiorniki wody I 
składy żywności, szkolę i świątynię, e- 
wakuować ludność i podpalić domy 
mieszkańców.

Monopolistyczny kapitał w swej walce 
o władzę nad światem wypuszcza na 
spokojne krajobrazy nie tylko zarażone 
ptaki i insekty, lecz także ludzi zarażo­
nych bakcylem tępego, posłusznego o- 
krucieństwa. Widzieliśmy już podob­
nych.

armii
„Ach, pułkowniku Foster, uczy-

Kazimierz Brandys

Karta wyborcza inteligencji
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Zespół pracowni architektonicznej ,JHla- 
stoprojekto _ w tym 100 zespołów archi­
tektoniczno-urbanistycznych, 26 konstruk­
cyjnych, 16 zespołów Instalacji elektrycz­
nej, a drogowe, 6 zespołów organizacji pla 
cu budowy — Inżynierowie, urbaniści, pla­
niści, kreślarze... na ogólnym zebraniu dla 
uczczenia 60-lecla urodzin Bolesława Bie­
ruta zobowiązali się do...

...pracownicy naukowi, studenci 1 perso­
nel Politechniki Warszawskiej uchwalili 
zobowiązania, podejmując się wykonania 
lub przyśpieszenia szeregu prac 
wych, a to...

...pracownia naukowa Instytutu 
ceutycznego w Warszawie — lnż.
mgr Jakubowska, mgr Abramówna 1 la- 
borantka Maciejewska dla uczczenia 60-le­
cla urodzin Prezydenta zobowiązały się 
skrócić czas prac badawczych nad synte­
zą z krajowych surowców kofeiny — leku, 
importowanego dotychczas z zagranicy...

...lnż. Monkosz z Gazowni 
zobowiązuje się przeszkolić 
nlków do pracy na frezarce 
ja opracować trzy wnioski 
skle...

Oto fragmenty kilku
munikatów, zamieszczonych w prasie 
w ciągu ostatnich dni. Fragmenty 
niektórych tylko zobowiązań wybra­
nych z setek podobnych.

Przytoczyliśmy te zobowiązania, 
które znamionują nowy i twórczy pro 
ces, dokonujący 6ię w łonie naszego 
społeczeństwa. Jest to proces aktywi­
zowania się inteligencji, proces włą­
czania się jej kadr w narodowy front 
walki o pokój, o plan, o budowę pod­
staw socjalizmu, o budowę silnej Pol­
ski Ludowej.

Po raz pierwszy tak powszechnie 
nasza inteligencja pracująca — inży­
nierowie i artyści, lekarze i nauczycie­
le, badacze i naukowcy zamanifesto­
wali swoją solidarną łączność z ma­
sami ludowymi, z robotnikami i chło­
pami. I po raz pierwszy tak czynnie 
i tak aktywnie wzbogacili naród no­
wymi, dodatkowymi wartościami swej 
pracy.

Wielu spośród inteligentów, którzy 
do niedawna obserwowali 
stość i nurt naszego życia 
izolowanego „bocianiego 
rzuciwszy bierność zeszło

rzeczywi- 
z wyżyn 

gniazda", 
z wyżyn

LISTY DO PREZYDENTA
Wśród setek listów, które nieprzerwanie napływają do Kancelarii Cy­

wilnej Prezydenta Bolesława Bieruta z okazji zbliżającej się 60 rocznicy 
Jego urodzin, bardzo wiele pochodzi od pojedynczych osób. Z pierwszym 
Obywatelem Rzeczypospolitej dzielą się swymi smutkami i radościami, klę­
skami i zwycięstwami dzieci szkolne i wiejskie gospodynie, hutnicy ze Ślą­
ska 1 rybacy dalekomorscy. Poniżej zamieszczamy list repatriantki z Fran­
cji, najlepszego kombajnisty polskiego z kopalni Zabrze — Wschód 1 przo­
dującego górnika z kopalni „Sobieski".

swoich masztów. Ludzie — jak to się 
mówi — „starej daty", często dosko­
nali specjaliści i fachowcy, ale obar­
czeni kompleksami inteligenckich ura 
zów, ludzie wychowani w 6zkole bur- 
żuazyjnego indywidualizmu, których 
długo nie przekonywały słowa, prze­
konani zostali wymową faktów — ar­
gumentacją życia.

Patos wielkiego budownictwa naro­
dowego musiał przemówić do pa­
triotycznej rzeszy bezpartyjnej inteli­
gencji. Przecież oto przed ich oczyma, 
kraj rolniczy, zacofany gospodarczo, 
obarczony dziedzictwem straszliwych 
klęsk społecznych i zaniedbań, po­
czął przeobrażać się w kraj uprzemy­
słowiony, w kraj upowszechnionej 
oświaty i kultury. Przecież oto przed 
ich oczyma — oczyma ludzi myślą­
cych — słabość przełamywać 6ię po­
czynała w siłę.

Cenę tych przeobrażeń płaciła i pła­
ci inteligencja na równi z innymi 
warstwami narodu. Je6t to cena ogra­
niczeń osobistych. I nie po najłatwiej 
szej drodze — elitaryzmu i uprzywi­
lejowanej stopy życiowej, ale po 
trudnej drodze tych samych wyrze­
czeń, co wszystkie warstwy narodu, 
przez zrozumienie ich konieczności i 
celu, którym służą — dochodziła in­
teligencja do stanowiska jedynie ełusz 
nego narodowo i patriotycznie.

I dzjś, wśród nazwisk przy tysiącach 
zobowiązań inteligenckich, znajdziecie 
nazwiska ludzi, którzy potrafili zrewi­
dować swoje stanowisko i swoją bier­
ność w obliczu historycznej walki o 
siłę i suwerenność ojczyzny.

Bo kogóż wzbogaca dziś wkład in­
teligenckiej myśli i czynu, składany 
obok robotniczej i chłopskiej pracy? 
Fabrykanta — kapitalistę? Posiada­
cza, który nabija pończochę zyskami 
z odkrywczej myśli naukowej, z 
usprawnień inżyniera, czy z nowych 
formułek chemika?

Nie! W ustroju naszym owoce pra­
cy fizycznej i umysłowej nie służą 
garstce kapitalistycznych pasożytów. 
Zdecydowana większość inteligencji 
pojęła, że jej praca, jej wiedza i jej 
talenty 6łużą sprawie pokoju i czło­
wieka przeciwko wojnie i zagładzie.

To nasza rzeczywistość była tym 
najwymowniejszym z agitatorów. Ona 
to przemawiała do inżyniera na no­
wych budowlach przemysłowych Ślą­
ska i Lubelszczyzny — ona to przema­
wiała do architekta nowymi, piękny­
mi dzielnicami mieszkaniowymi od­
budowującej się Warszawy i Gdań­
ska — nowymi dzielnicami Nowej

Huty i Łodzi. Ona przekonywała leka­
rza w szpitalu i naukowca w instytu­
cie badawczym.

Ona to — rzeczywistość zwycięskiej 
idei, która przekreśliła wyzysk czło­
wieka przez człowieka — przekony- 
wając inteligenta, postawiła przed 
nim brzemienne pytanie:

A ty? A ty gdzie jesteś w tym po­
tężnym nurcie wysiłku narodowego? 
Cóżeś dał z siebie, gdy górnik sypnął 
dodatkowym węglem, gdy tokarz przy 
śpieszył obroty maszyny? Coś ty 
zrobił, gdy kierowca autobusu, wio­
zącego cię do pracy — zaoszczędził 
oliwy?

Na takie pytanie inteligencja pra­
cująca musiała odpowiedzieć. I odpo­
wiedziała. Falą cennych zobowiązań.

Gdy więc inżynierowie: Szypuskl 1 
Kamiński ze ZWUT-u zobowiązali się o- 
pracować nową technologię pól styko­
wych i gdy ta nowa metoda daje ok. 65 
fon oszczędności mosiądzu 1 25 tys za­
oszczędzonych roboczogodzln rocznie — 
to osiągnięcie dwóch Inżynierów wzbo­
gaca nas wszystkich.

Gdy pracownicy naukowi Instytutu 
Farmaceutycznego zobowiązali się do wy 
produkowania nowych katalizatorów I 
do przeprowadzenia badań nad nowymi 
metodami produkcji kwasu siarkowego 
oraz przyrzekli przekazać nowy lek prze­
ciwreumatyczny — to u podstaw tego zo­
bowiązania musiała leżeć świadomość, że 
wzbogaci to nas wszystkich. Ze pomno­
ży nasze wspólne dobro, a nie osobisty 
majątek sprytnego bankiera.

Gdy zespół lekarzy szpitala dziecięce­
go, m. In. dr Krajewska i dr Nowak, dr 
Sztachelska i dr Rosnowska — podjął zo 
bowlązanie naukowo-badawcze z zakresu 
lecznictwa, m in. gruźlicy wśród dzieci — 
to, być może, Jutro lub pojutrze z do­
robku tych dodatkowo podjętych prac 
badawczych i zobowiązań skorzysta pol­
skie dziecko.

Gdy zespół „Mlastoprojektu" — Stoli­
ca podjął swe zobowiązania, to dzięki 
nim właśnie 6 wielkich bloków mieszkał 
nych oddanych będzie prędzej lokatorom 
— ludziom pracy.

Gdy lnż. Laskowski z Instytutu Górni­
ctwa na Śląsku, jako swój dar pracy w 
przeddzień 60-lecia urodzin Bolesława 
Bieruta, złożył cenny wynalazek, meto­
dę produkcji węgla bezpopiolowego, któ­
ra gospodarce naszej przyniesie 16 mi­
lionów oszczędności rocznie, to mógł zro­
bić to spokojnie, mając świadomość, że 
owoc Jego długoletnich prac badawczych 
służyć będzie całemu społeczeństwu. Że 
stanowić będzie jedną z tych cegieł, z 
których budujemy wspólny dom ludzi 
pracy, Polskę Ludową.

Gdy nauczyciele — ta szlachetna armia 
wychowawców młodego pokolenia — po­
djęła tysiączne zobowiązania podniesie­
nia poziomu nauczania, dodatkowych kon 
sultacji z uczniami, to w tych zobowią­
zaniach mieści się potężny ładunek twór 
czej energii, skierowanej ku wychowaniu 
nowego człowieka.
Długo można by mnożyć przykłady 

twórczej inwencji, wysiłku i myśli 
badawczej, które po raz pierwszy tak 
ofiarnie i tak obficie rzuciła polska

inteligencja pracująca na szalę Czy* 
nu. Wszystkie te przykłady — i setki 
nie wymienionych — dowodzą nowej 
postawy rzesz inteligenckich, dowo­
dzą, że inteligencja polska wybier* 
między wsteczną biernością 1 aktyw­
nym postępem. Wybiera między sta­
rym, którego symbolem stał się ludo­
bójca, posługujący się zdobyczami 
nauki i techniki dla siania śmierci i 
bakteriologicznej zagłady — a między 
nowym, które zawraca rzeki w biegu 
po to, by użyźniły pustynie.

Na naszym narodowym gruncie na­
sza inteligencja musiała zdecydować, 
czy wlecze się w ogonie idących na­
przód mas pracujących, czy też decy­
duje się na dotrzymanie im kroku.

Inteligencja pracująca w ogromnej 
większości wybiera: jej kartą wybor­
czą są te cenne zobowiązania twórcze, 
złożone w przeddzień 60-lecia urodzin 
Bolesława Bieruta 
Międzynarodowego, 
Święta Pracy.

— w przeddzień 
proletariackiego

Jerzy Kos. ,

„Żądamy normalnych 
stosunków handlowych 
z Polską
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Kochany Prezydencie!
Ja, Dulka Helena, repatriantka z 

Francji, robotnica fizyczna wytwórni 
win w Katowicach, w dniu Twoich 
urodzin, kochany Prezydencie, przy­
wódco naszego, narodu, zasyłam Ci 
najserdeczniejsze życzenia długiego 
życia. ■

Jestem szczęśliwa, że mogę w swoim 
kraju pracować i nikt mi już nie za­
rzuca, że jestem cudzoziemką, jak to 
było we Francji. Chcąc godnie uczcić 
60 rocznicę urodzin kochanego Pre­
zydenta postanowiłam przekroczyć 
podjęte zobowiązanie o 10 proc.

Helena Dulka
Osiedle Hruszczów, ul. Ligonia li.

W kwietniu —
8 900 ton węgla

Drogi Towarzyszu Prezydencie!
Z okazji zbliżającej się 60 rocznicy 

Twoich urodzin jako kombajnista z 
przemysłu węglowego przesyłam Ci 
serdeczne pozdrowienia i życzenia 
dalszej owocnej pracy dla dobra na­
rodu polskiego.

Celem realizacji trzeciego roku pla­
nu 6-letniego zobowiązuję się wydo­
bywać na kombajnie węglowym „Don 
bas" w marcu 6 tys. ton, a w kwietniu 
8.900 ton oraz osiągnąć 60 ton wydaj­
ności indywidualnie, a przeciętnie w 
brygadzie 35 ton na głowę.

Zapewniam Cię, Towarzyszu Pre­
zydencie, że dołożę wszelkich starań,

aby wyszkolić przyszłe kadry kombaj 
nistów w kopalni Zabrze Wschód oraz 
moje doświadczenia dotychczasowe 
przelać na innych kombajnistów w 
przemyśle węglowym.

Jakub Osowski 
kombajnista kopalni Zabrze — 

Wschód

Niełatuio było — 
ale wykonałem

Kochany Towarzyszu Prezydencie!
Piszę do Ciebie jak robotnik do ro­

botnika, jak przodujący górnik do 
ukochanego przywódcy naszej klasy i 
naszego narodu.

Melduję Ci, Drogi Towarzyszu, o 
swych zobowiązaniach, które podją­
łem dla uczczenia Twych urodzin. 
Wykonałem 160 proc, normy w I kwar 
tale 1952 r., a zobowiązanie miałem 
na 130 proc.

Ty, Towarzyszu Prezydencie, sam 
byłeś robotnikiem i wiesz, że nie ła­
two mi przyszło wykonać swoje zada­
nie, ponieważ dopiero jeden rok pra­
cuję jako starszy rębacz przodowy.

Lecz wykonałem swe trudne zada­
nie, bo Ty i nasza Partia nauczyliście 
mnie łamać trudności j zwyciężać bez 
względu na warunki..

Żyj nam długo, kochany Towarzy­
szu.

Mieczysław Knapik 
górnik przodowy kopalni 

„Sobieski"

(obsługa
ODZNACZONE MATKI

RZESZÓW. W Czarnej, pow. Dę­
bica odbyła się uroczystość udekoro­
wania złotymi i srebrnymi Krzyżami 
Zasługi 15 kobiet — matek wielu 
dzieci. Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mały: matka 17 dzieci — Julia Bart­
nik, Waleria Krzywonos (15 dzieci), 
Katarzyna Gonko i Stefania Kurus 
(14 dzieci) oraz Monika Wąsko i Ma­
ria Onko (13 dzieci). Ponadto srebr­
nymi Krzyżami udekorowano matki, 
posiadające od 10 do 12 dzieci, a m. 
in. 74-letnią Apolonię Świądro.

AMFORA SPRZED 3750 LAT
ŁÓDŹ. We wsi Wągłczew, pow. sie­

radzkiego, znaleziona została piękna 
amfora dwuuszna, bogato zdobiona. 
Amforę przewieziono do Muzeum Ar­
cheologicznego w Łodzi.

Amfora pochodzi z przełomu młod­
szej epoki kamiennej i epoki brązu, 
tj. z okresu na 1700 — 1800 lat 
przed naszą erą. Jest to jedno z naj­
ładniejszych znalezionych w Polsce 
wykopalisk.
WYTWÓRNIA PASZ TREŚCIWYCH

W SZCZECINIE uruchomiono no­
woczesną całkowicie zmechanizowa­
ną wytwórnię pasz treściwych, pro­
wadzoną przez Woj. Oddz. CRS. Wy-

własna)
twórnia produkować będzie miesięcz­
nie ponad 2 tys. ton różnego rodzaju 
mieszanek paszowych 
chlewnej, bydła, koni i drobiu.

W pierwszych dniach 
twórnia wyprodukowała już ok. 250 
ton prasowanej mieszanki paszowej.

Paszę produkowaną w tej wytwór­
ni otrzymują przede wszystkim 
PGR-y, spółdzielnie produkcyjne 
oraz kontraktujący trzodę chlewną 
indywidualni chłopi.

dla trzody

pracy wy­

Narzucone przez Amerykanów kra­
jom Europy Zachodniej ograniczenia 
w ich handlu z krajami demokratycz­
nymi pogłębiają kryzys i bezrobocie 
w tych krajach. Masy robotnicze 
Zach. Europy domagają się coraz ener 
giczniej nawiązania normalnych sto­
sunków, handlowych z Europą 
'Wschodnią. Na zdjęciu: plakat fran­
cuskich związków zaw. wzywający 
władze francuskie do utrzymania 
normalnej wymiany handlowej z Pol­
ską Treść plakatu głosi:

20 milionów ton węgla brakuje 
rocznie Francji. Import węgla dla 
Francji jest konieczny. Złym Inte­
resem jest węgiel amerykański. Po­
siada niską jakość i trzeba za nie­
go płacić dolarami. Dobrym inte­
resem jest węgiel polski. Jest on 
doskonalej jakości, nie trzeba za 
niego płacić w dolarach, a można 
go wymienić na inne wyroby prze­
mysłowe wyprodukowane przez na­
szych robotników. By mieć dobry 
węgiel, żądamy od władz nawiąza­
nia normalnych stosunków han­
dlowych z Polską.

Judg osiedleńcy

Skracać postoje!

Laureaci Nagród Stalinowskich

Prot Niegowski walczy ze śmiercią
1X7 IELKI pisarz radziecki Gorki
’ ’ powiedział kiedyś: „Jak wszy­

stkie zjawiska naszego świata, rów­
nież śmierć jest faktem podlegają­
cym badaniu. Nauka coraz bardziej 
uważnie i wytrwale bada ten fakt. 
Badać — to znaczy opanowywać". 
O tych słowach pamiętała z pewno­
ścią grupa uczonych radzieckich pod 
kierownictwem prof. Włodzimierza 
Niegowskiego, która od lat prowa­
dzi badania lekarskie, zmierzające 
do walki ze śmiercią. Prof. Niegow­
ski i jego współpracownicy ustalili, 
że w niektórych wypadkach śmierci, 
jak np. z powodu porażenia prądem 
elektrycznym, z powodu zatrucia 
tlenkiem węgla itd., natychmiastowa 
ingerencja lekarza w stadium agonii 
lub tzw. „śmierci klinicznej" może 
uratować człowieka. Metoda opraco­
wana przez uczonego radzieckiego 
„uruchamia" ponownie serce chore­
go. W biuletynach Akademii Nauk 
ZSRR opisano już dziesięć wypad­
ków uratowania ludzi, znajdujących 
się w agonii lub w okresie śmierci 
klinicznej (5 — 6 minut po śmierci). 
Prof. Niegowski i jego współpracow

nicy odznaczeni zostali za swe ba­
dania Nagrodą Stalinowską.

Jest to tylko jeden z przykładów, 
wykazujących, jaka jest tematyka 
prac uczonych radzieckich, odznaczo 
nych tegorocznymi Nagrodami Stali­
nowskimi. Podczas gdy „uczeni" 
amerykańscy zajmują się udoskona­
laniem broni bakteriologicznej, pod­
czas gdy „nauka" imperialistyczna 
bada, jak najlepiej zatruwać owady 
bakteriami dżumy czy cholery — 
profesorowie radzieccy poświęcają 
swój czas walce ze śmiercią.

Wspólną cechą nagrodzonych 
dziel, wspólną cechą ich twórców 
jest głęboki, prawdziwy huma­
nizm. Jest ich służba dla człowie­
ka. Jest ich dążenie do tego, 
by człowiek żył lepiej, by żył dłu­
żej, by żył bardziej kulturalnie.

*
Gdy od wykazu nagród za osiąg­

nięcia naukowe przechodzimy do 
długiego spisu laureatów w dziedzi­
nie wynalazczości, uderza nas ta 
sama wspólna cecha, ten sam 
„wspólny mianownik". I tu radzie­
ckim wynalazcom, racjonalizatorom i,

nowatorom chodzi przede wszystkim 
o dobro człowieka. Radzieccy budów 
niczowie maszyn opracowali w cią­
gu 1951 r. około 500 nowych typów 
maszyn i mechanizmów. Celem tych 
wszystkich maszyn jest 
pracy człowieka. Niektórzy 
ców tych maszyn uzyskali 
Stalinowskie.

Znajdujemy wśród nich 
rów i zwykłych robotników, kwali­
fikowanych techników i kołchoźni­
ków. Tak np. odznaczeni zostali tech 
nicy i robotnicy z leningradzkiej fa­
bryki metalurgicznej im. Stalina 
pod kierownictwem K. Spiridonowa, 
którzy opracowali ujednostajnioną 
serię turbin parowych wielkiego ciś­
nienia (dzięki temu 
bin parowych w 1951 
ich mocy trzykrotnie 
1940 r., podczas gdy 
nionych przy tym robotników była 
dwukrotnie mniejsza): A z drugiej 
strony odznaczony został 101-letni 
kowal z kołchozu im. Woroszyłowa 
w Azerbejdżanie, który zbudował 
maszynę rolniczą, zastępującą pracę 
100 robotników.

* i-WS
Głęboki humanizm, troska o czło­

wieka i o jego szczęśliwą i spo­
kojną przyszłość jest tematem ra­
dzieckiej literatury i sztoki. Toteż 
gdy przechodzimy do trzeciego i 
ostatniego wykazu laureatów Na-

ułatwienie 
z twór- 
Nagrody

Łnżynie-

produkcja tur- 
r. była według 
większa niż w 
liczba zatrud-

gród Stalinowskich — do odzna­
czeń w dziedzinie literatury i sztu­
ki — znów odnajdujemy ten sam 
„wspólny mianownik": dobro czło­
wieka.
Nagrodę pierwszego stopnia w 

dziedzinie literatury otrzymał w tym 
roku pisarz łotewski Vilis Łacis za 
powieść pt. „Ku nowemu brzegowi". 
Przyznanie tej nagrody poprzedziła 
interesująca polemika w prasie ra­
dzieckiej. Powieść Łacisa została po­
czątkowo skrytykowana w prasie li­
terackiej. Grupa czytelników wysto­
sowała wówczas list do redakcji 
„Prawdy" w obronie dzieła Łacisa. 
Redakcja „Prawdy" przyłączyła 6ię 
do opinii czytelników. W ten sposób 
wydobyte zostały wielkie walory epo­
pei Łacisa, obrazującej 30-letnie dzieje 
narodu łotewskiego Trzeba mieć na­
dzieję, że książka ta wkrótce ukaże 
się w tłumaczeniu polskim. Życie 
narodu łotewskiego w okresie mię­
dzywojennym pod wielu względami 
podobne było do życia w Polsce, i 
dlatego tematyka Łacisa szczególnie 
zainteresuje polskiego czytelnika. 
Jedną z dalszych nagród w dziedzi­
nie literatury uzyskała Wanda Wa­
silewska za trylogię „Pieśń nad wo­
dami". Jest to ostatnie dzieło autor­
ki „Ziemi w jarzmie" i „Tęczy",

¥
Szczególne znaczenie ma fakt przy- 

znania w tym roku Nagród Stali- 
WtMfer' 4

Uchwała Rządu o przywilejach dla 
przesiedlających się chłopów wyraź­
nie te przywileje podkreśla w prak­
tycznym jej spełnianiu. Przesiedlają­
cym się z obszarów przeludnionych 
chłopom przyznaje m. in. kilkuty­
sięczne zapomogi pieniężne, bez­
płatne przejazdy kolejowe w pocią­
gach osobowych i towarowych (z do­
bytkiem), bezpłatny transport z koń­
cowej stacji do miejsca osiedlenia, 
wyznacza ośrodkom maszynowym

nowskich kilku zagranicznym pisa­
rzom — z Chin, Węgier i Francji. Z 
imieniem Stalina związane 6ą Mię­
dzynarodowe Nagrody Pokojowe, 
przyznane już dwukrotnie bojowni­
kom o pokój spoza Związku Radzie­
ckiego. Obecnie Rada Ministrów 
ZSRR odznaczyła najwyższą nagrodą 
radziecką autorów 
których dzieła są 
do ogólnoludzkiej 
dobro człowieka, 
zmierzają do tych 
dzieła radzieckich 
Stalinowskich.
nych pisarzy znamy w Polsce chińską 
autorkę Ting Ling, której książka 
„Słońce nad rzeką Sanghan" ma u 
nas zasłużone powodzenie; znamy 
francuskiego dziennikarza Andre Stil, 
którego odznaczona powieść „Pierw­
sze uderzenie" obrazuje walkę fran­
cuskiego ludu przeciw amerykańskim 
okupantom Francji.

Odznaczenie zagranicznych pisa­
rzy Nagrodą Stalinowską urasta 
do miary symbolu. Jest to najlep­
szy dowód, że walka o pokój i 
szczęście ludzkości toczy się jed­
nocześnie nad brzegami Wołgi czy 
Dunaju, Sekwany czy Jangtse. 
W tej walce podają sobie dłoń 
prof. Niegowski z Akademii Nauk 
ZSRR, prof. Joliot-Curie i uczeni 
chińscy, którzy teraz tępią w Ko­
rei owady, zakażone przez Amery- 

- kanów dżumą. G. J. .

zagranicznych, 
trwałym wkładem 
walki o pokój i o 

których dzieła 
samych celów, co 
laureatów Nagród 

Spośród wyróżnio-

obowiązek udzielania osiedleńcom 
pomocy i rady, wszystkim zaś wła­
dzom administracyj: *m szczególną 
troskliwość nad nowi osiedlonymi.

U początku praktycznego spełnia­
nia tej uchwały wypada nam jednak 
zwrócić uwagę władz kolejowych na 
pewnego rodzaju formalistyczne poj 
mowanie rzeczy przez niektórych 
zawiadowców stacyj i kierowników 
ruchu.

Podajemy jeden fakt, sądząc, że 
nie powtórzy się potem gdzie indziej. 
W czwartek, 20 marca br., na stacji 
Sadurki pod Lublinem załadował się 
do dwóch wagonów z rodziną i ca­
łym dobytkiem chłop drobnorolny z 
Miłocina, który osiedlał się w pow. 
suskim, 
wagony 
pociągu ■ 
tym, że : 
pociągu 
różni od 
staje na każdej stacji, aby odczepić 
wagony tam przeznaczone. Pociąg 
tranzytowy biegnie szybciej i tylko 
krótko przystaje na głównych sta­
cjach..

„Naszych" osiedleńców najbar­
dziej wyczerpywały właśnie posto­
je. W Puławach „stali" od godz. 3 
rano do południa, w Dęblinie 4 go­
dziny, najdłużej w Warszawie, bo 
od godziny 4 rano w sobotę do 
godz. 1 w nocy w niedzielę (calu­
teńki dzień i pól nocy). I jeszcze 
raz utknęli w Iławie: od w pół do 
ósmej rano do godziny szesnastej 
w niedzielę.
Byłoby, oczywiście, najlepiej, gdy­

by zwyczajne wagony towarowe z 
przesiedleńcami można było przycze­
piać do pociągów osobowych. Nie­
stety, nie wytrzymują one tej szyb­
kości. Jedyny więc sposób na przy­
śpieszenie podróży przesiedleńczej — 
to tzw. towarowe pociągi tranzytowe. 
Tę uwagę przesyłamy kolejarzom n* 
szlakach chłopskich podróży osiedleń­
czych. (r.i.)

woj. olsztyńskiego. Te dwa 
włączono do zwyczajnego 

towarowego. Błąd polega na 
nie przyczepiono ich do tzw. 
tranzytowego, który tym sią 

l zwyczajnego, że nie przy
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Szybki rozwój produkcji - podniesienie gospodarki — usunięcie błędów i niedociągnięć

Wielkie zadania PGR-ów
Przemówienie wicepremiera Hilarego Chelchowskiego

W czasie krajowej narady aktywu PGR — wicepremier I minister 
PGR — Hilary Chełchowski wygłosił referat, w którym zanalizował dotych­
czasową prac; Państwowych Gospodarstw Rolnych I omówił zadania, jakie 
stoją przed PGR-ami w trzecim roku
‘ Mówca stwierdził, ze PGR — po­
przez szybkie zwiększenie towarowości 
— powinny stać się poważnym czynni­
kiem zaopatrzenia miast w żywność, a 
rozwijającego się przemysłu — w su­
rowce. Wymaga to natychmiastowego 
uruchomienia poważnych rezerw PGR 
celem szybkiego rozwoju produkcji. 
PGR powinny z każdym rokiem pod­
nosić gospodarkę I dawać więcej zbo­
ża, mięsa i surowców przemysłowych.

Ich agrotechnika, organizacja i wy­
dajność pracy, ich osiągnięcia produk­
cyjne i świadomość polityczna pracow­
ników powinny służyć za wzór spół­
dzielniom produkcyjnym oraz oddziały­
wać na mało i średniorolnych chłopów.

Osiągnięcia 1951 roku
Dalszą część referatu wicepremier 

Chełchowski poświęcił omówieniu o- 
sięgnięć PGR. W r. 1951 obszar grun­
tów ornych w PGR został powiększony 
o 65 proc, w stosunku do r. 1948, a 
powierzchnia zbiorów — o około 100 
proc. Poważnie wzrosło również po­
głowie inwentarza: koni — o 68 proc., 
bydła — o 234 proc., trzody chlewnej 
— o 222 proc., owiec — o 179 proc. 
Wprowadzono hodowlę drobiu i upra­
wę roślin specjalnych.

Plony, jakie w r. ub. osiągnęły 
PGR-y. są o wiele wyższe od prze­
ciętnych plonów całego rolnictwa. To 
warowość zboża wzrosła w 1951 r. 
o 212 proc, w porównaniu z r. 1948, 
a wzrost towarowości produkcji zwie 
rzęcej był Jeszcze większy. O około 
13 proc, wzrosła w 1951 r. wydaj­
ność pracy robotników PGR.
W okresie ostatnich lat dostarczono 

Indywidualnym chłopom i spółdziel­
niom produkcyjnym 331 tys. ton nasion 
kwalifikowanych i 
oraz 163 tys. ton sadzeniaków, prze­
kazano gospodarce chłopskiej 16 tys. 
sztuk trzody chlewnej i 3.500 sztuk by 
dla.

planu 6-letnlego.
Przez zlikwidowanie upadków w pier­
wszych trzech kwartałach f. 1951, 
zwiększyłoby się możliwości produkcyj 
ne mięsa wartości około 50 mil. zł.

Straty awaryjne w III kwartale 1951 
r. — bez strat spowodowanych klęska­
mi żywiołowymi i strat w inwentarzu 
żywym — wynoszą około 15 
zł.

Wicepremier podał liczne 
gospodarstw z terenu całego 
których osiągnięto bardzo wysokie wy­
niki produkcyjne.

Wiele zespołów osiągnęło w 1951 r. 
poważne dochody. Do nich należą m. 
in.: zespół Budziszów Mały (Okręg 
Legnica), który dał Państwu 1.023 tys. 
dochodu, zespół Udanin (Okręg Wroc­
ław) — 1.559 tys. zł dochodu, zespół 
Łagiewniki (Okręg Poznań Wschodni) 
— 644 tys. zł. Jednocześnie wyróżniło 
się 6wymi osiągnięciami wielu pra­
cowników z różnych PGR.

Dużo uwagi poświęcił wicepremier 
Chełchowski omówieniu wielu błędów 
i braków, istniejących jeszcze w pra­
cy PGR. Reasumując tę część refera­
tu, wicepremier powiedział:

„Analiza braków pracy PGR wy­
kazuje, że głównym naszym zanied­
baniem jest brak opieki nad kadra­
mi 1 brak pracy politycznej z całą 
załogą. Nie wykazaliśmy troskliwo­
ści w stosunku do tych starych spe­
cjalistów, którzy chcą i mogą uczci­
wie pracować, nie otoczyliśmy sta­
łą opieką 1 nie dbaliśmy dostatecz­
nie o nową inteligencję techniczną, 
przychodzącą z uczelni. Nie 
waliśmy nimi odpowiednio i 
ożyliśmy ich operatywnie 
wać."

milionów

przyklady 
kraju, w

koro­
nie u- 
praco-

jednolitych zbóż

Niedociągnięcia i braki 
w pracy PGR-óuj

Podkreślając te osiągnięcia, minister 
PGR stwierdził jednocześnie, że PGR 
nie wywiązały się w pełni ze swych 
zadań, chociaż plan na 1951 r. był w 
pełni możliwy do, wykonania, nawet w 
warunkach posuchy r. ub. Te zespoły 
i gospodarstwa, które stosowały prawi­
dłową agrotechnikę, ucierpiały mini­
malnie z powodu posuchy i uzyskały 
we wszystkich kulturach wysokie plo­
ny.

' Jeśli wszystkie okręgi uzyskałyby po­
dobnie jak Poznań wydajność z 1 ha 
21 q pszenicy ozimej, 17,3 q pszenicy 
jarej, jak Kraków — 19 q jęczmienia 
ozimego, 20,5 q jęczmienia jarego, 20 
q owsa i jak Łódź — 19,3 q żyta ozi­
mego, PGR mogłyby dać dodatkowo 
towarowego zboża ponad 400 tys. ton. 
Jeśli w podobny sposób obliczyć ziem­
niaki, rzepak i buraki cukrowe i prze­
liczyć ną gotówkę, PGR uzyskałyby 
dodatkowy dochód 470 mil. zł.

Jeśli nie wydanoby ponad normę w 
żywieniu zwierząt tylko w pierwszym 
półroczu 1951 r. 30.584.348 1. mleka, 
xaoszczędzonoby ponad 30 mil. zł.

Zadania na rok 1952
Minister PGR omówił następnie za­

dania gospodarstw państwowych na 
r.b., akcentując, że zadania te są trud 
ne, ale w pełni realne. Zbiory ziemio­
płodów mają wzrosnąć w 1952 r. w 
porównaniu z zaplanowanymi na 1951 
r. bardzo poważnie — np. pszenicy o 
25,7 proc., żyta o 12,7 proc., jęczmie­
nia o 26 proc., owsa o 10 proc., bura­
ków cukrowych o 15 proc., nasion 0- 
■feistych o 6 proc., ziemniaków o 12 
proc, W stosunku dó. zbiorów osiąg­
niętych w r. ub., procenty wzrostu są 
znacznie wyższe.

W wyniku realizacji 2-letniego pla­
nu rozwoju produkcji mięsa, pogło­
wie inwentarza żywego na 30.VI. 52 r. 
ma wzrosnąć w porównaniu ze sta­
nem odpowiedniego okresu r. ub.: ko­
ni o 7,4 proc., bydła o 28,7 proc., trzo­
dy chlewnej o 81,5 proc., owiec o 51,9 
proc, a drobiu o 94,9 proc.

Równocześnie mają poważnie wzro­
snąć w stosunku do 1951 r. odstawy: 
4 zbóż o 35,7 proc., ziemniaków, — o 
132 proc., buraków cukrowych'— c

Usprawnić kontraktację upraw roślinnych 
wzmóc akcję zagospodarowania odłogów i ugorów 
ZSCh omawia niedociągnięcia kampanii wiosennej

Społeczne skutki 
nałogowego alkoholizmu 

oprać. Prof dr St. Batawl»
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doprowadzić plan do każdej brygady 
i każdego robotnika, wzmóc pracę po­
lityczno - wychowawczą, zwiększyć 
troskę o robotników i ustabilizować 
kadrę robotniczą, dokonać przełomu 
w wykorzystaniu maszyn i traktorów 
oraz zmobilizować wszystkie rezerwy 
w walce o wyższe plony, o zlikwido­
wanie upadku zwierząt, o zwiększe­
nie produkcji zwierzęcej.

Wykonanie zadań planowych z nad­
wyżką będzie nagradzane, a ci którzy 
swym niedbalstwem przyczyniają się 
do niewykonania określonych planem 
zadań, muszą być pociągani do odpo­
wiedzialności.

W zakończeniu swego referatu wi­
cepremier Chełchowski przedstawił 
wielki rozmach, jaki przybrał czyn 
produkcyjny załóg PGR dla uczczenia

60 rocznicy urodzin Prezydenta Bie­
ruta i Święta 1 Maja.

„Niech ten twórczy entuzjazm 1 
ten najszlachetniejszy wyraz przy­
wiązania 1 miłości do niestrudzone­
go bojownika o szczęście ludu pra­
cującego — Prezydenta i Przewod­
niczącego Partii, tow. Bolesława 
Bieruta — powiedział wicepremier 
— obejmie możliwie wszystkich na­
szych robotników i pracowników, 
niech przyczyni się, aby nasza ?ae- 
mia polska dawała swemu narodo­
wi obfitsze plony, aby szczodrze 
karmiła swoje dzieci.

300-tysięczna armia robotników 
PGR z jej licznymi przodownikami, 
z oddanym kierownictwem nie za­
wiedzie Partii i Rządu. Realność na­
szego programu — to żywi ludzie, 
to nasza wiara w nasze siły, siły kla­
sy robotniczej, nasza gotowość do 
walki o wykonanie planu, do walki 
o pokój."

Odbyła się krajowa narada preze­
sów, sekretarzy oraz kierowników 
wydziałów organizacyjno-rolnych ze 
wszystkich wojewódzkich zarządów 
ZSCh. Uczestnicy narady przeanali­
zowali udział ogniw samopomoco­
wych w okresie przygotowań do 
kampanii wiosennej, w przeprowa­
dzaniu kontraktowania wiosennych 
upraw roślinnych oraz omówili za­
dania, jakie 6toją przed Związkiem 
w okresie trwania prac polowych. 
Przy omawianiu tych zagadnień, du­
żo miejsca poświęcono analizie ist­
niejących braków i niedociągnięć i 
na tej podstawie ustalono 
ich przezwyciężenia.

Stwierdzono np., że winę 
przebieg kontraktowania 
upraw roślinnych, zwłaszcza 
stych, w niektórych województwach, 
jak kieleckim, lubelskim, białosto­
ckim i rzeszowskim — w dużym 
stopniu ponosi organizacja samopo­
mocowa, której działacze nie prze­

sposoby

za słaby 
pewnych 

olei-

prowadzili w odpowiednim czule 
pracy uświadamiająco - politycznej 
wśród chłopów. Toteż na usprawnie­
nie kontraktowania wiosennych u- 
praw postanowiono zwrócić specjal­
ną uwagę i szeroko spopularyzować 
znaczenie i korzyści kontraktacji.

Wiele uwagi działacze samopomo­
cowi poświęcili omówieniu zagospo­
darowania wszystkich odłogów i 
ugorów. Według niepełnych danych, 
na 15 bm. w 12 województwach 
ZSCh zorganizował 2.221 zespołów 
uprawowych. Stwierdzono jednak, i* 
liczba dotychczas utworzonych zaspo 
łów jest jeszcze niewystarczająca. 
Niedostateczna jest także troska or­
ganizacji samopomocowej o mobili­
zację chłopów do indywidualnego 
zagospodarowania odłogów i ugorów,

W związku z tym uczestnicy nar*, 
dy zobowiązali się zwiększyć wysiłek 
w pracy nad zagospodarowaniem kaś 
dego skrawka ziemi, leżącej odło­
giem.

Zaufanie utrwalone czynami

Milin wykonuje zobowiązaniu
t

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Powiat wrocławski, w marcu.

Gdy przyjechałem do Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Milinie było jut kilka dni 
po zebraniu, na którym apóldzlelcy wy­
stosowali list do Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Cala prasa zamieściła list spół­
dzielców na czołowych miejscach. Czytali 
własne zobowiązania mlllnlacy, chowali ga 
zety na pamiątkę 1 krzepło w nich po­
stanowienie, by zobowiązania z honorem 
wykonać choćby nie wiedzieć jakie prze­
szkody mieli pokonywać. Bo — co tu ga­
dać — rozgłos jaki sobie w kraju zyskali 
jest jak gdyby kredytem zaufania, który 
trzeba czynami 1 osiągnięciami produk­
cyjnymi spłacić i utrwalić.

Czy zaąłużyli sobie na to zaufanie? 
Niech świadectwem tego będzie dro­
ga, którą przebyli od 
postanowili wspólnie 
aż do dziś. Wyboista 
Wiodła przez walkę 
przez pożary, przez tysiące przeciw­
ności, przez załamania. Zwycięsko ją 
przebrnęli i zahartowali się.

chwili, kiedy 
gospodarować 

to była droga, 
z sabotażem,

O- 
86,4 proc., rzepaku — 41,7 proc., żyw- | 
ca wieprzowego — o 75,8 proc., mle1- 
ka — o 89,3 proc., wełny — o 43,3 
proc., ryb — o 26,9 proc. Plan prze­
widuje także wzirost zaopatrzenia 
spółdzielni produkcyjnych, mało i 
średniorolnych chłopów w ziarno siew 
ne kwalifikowane: pszenicy — o 60 
proc., żyta — o 65,3 proc., jęczmienia 
— o 101,7 proc., owsa — o 150 proc, 
i sadzeniaków o 18 proc.

„Zadania PGR w 3 roku planu 
6-Ietniego — powiedział wicepre­
mier Chełchowski — wymagają po­
tężnej mobilizacji wszystkich sił ce­
lem uruchomienia wszelkich' istnie­
jących, a niewykorzystanych do tej 
pory rezerw. Zadania te są w pełni 
wykonalne, o ile wszyscy razem ze­
spolimy swoje wysiłki dla polepsze­
nia naszej pracy 1 zlikwidowania 
wszystkich błędów i niedociągnięć. 
Muslmy możliwie najszybciej pod­
ciągnąć zaniedbane ogniwa PGR-ów. 
Główne zadania sprowadzają się do 

tego, aby usprawnić kierownictwo i

i
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Spółdzielcy z Millna natychmiast 
po podjęciu zobowiązań przystąpili 
do wykonywania prac, nakreślonych 
szczegółowym, a uzgodnionym ze 
wszystkimi członkami planem. Sprzęt 
rolniczy — siewniki, brony — jest już 
calkóWicie gotowy do użytku. Wysma­
rowany, wyczyszczony czeka pod da­
chem stodoły. Nawozy sztuozne i 
kwalifikowane 
już na miejscu. Własna ciężarówka 
spółdzielców 
kilka dni zwoziła je, płosząc swym I 
warkotem kury, gęsi, kaczki i do 
pasji doprowadzając psy, które choć 
w spółdzielni wiodą swój żywot, nie 
mogą się jeszcze pogodzić z tak oczy­
wistymi faktami postępu. Widziane 
to rzeczy — samochód na usługach 
gromady!

GOSPODARNA RĘKA
Czekając na sekretarza podstawowej 

organizacji partyjnej, który pojechał na 
pole z obornikiem i „tylko patrzeć jak 
wróci", łaziłem po rozległym podwórzu. 
Wtedy właśnie obejrzałem sobie sprzęt 
rolniczy, magazyn z nawozami I ziarnem. 
W oborze stały na czystej podściólce 
krówki, do chlewu nie chciano mnie pu­
ścić zanim nie wytarłem podeszew butów 
w skrzynce z wapnem „źet)y nijakiej cho­
roby nie zanieść do Świn, bo lubią czy­
sto" — tłumaczyła Anna Pajewska.

Wszędzie znać było gospodarną rę­
kę spółdzielców. I nie tylko rękę. Do­
tarła tu nowoczesna wiedza agrotech­
niczna i spotkała się z gorącym przy­
jęciem. Patrząc jak kilku spółdziel­
ców przy użyciu zaprawiarki, przygo­
towuje ziarno do siewu, zapytałem 
podstępnie po co to robią. Józefa Ja­
niak z oburzeniem, jak można o coś 
tak zrozumiałego pytać, rzekła:

— Żeby żadna głownia ani śnieć 
nie czepiała się zboża. — I dodała wy­
jaśniając — to takie grzybki, paskud­
na choroba, zmniejsza plony.

Przyjechał wreszcie sekretarz Alek 
sander Sarka. Wyprzęgł komie, na­
poił je, zaprowadził do stajni. Gdy

■ziarn0 siewne też

„Lublin"

zdejmował uprząż, wszedł Piotr Ko­
zak, który również przed chwilą wró­
cił z pola.

— No Piotrze, ileścle dziś razy zawieźli? 
— zapytał Sarka.

— Jutro wam powiem — brzmlala odpo­
wiedź.

— Fee, coś chcecle skręcić, no powiedz­
cie?

— Nic nie chcę kręcić, ale dziś wy ma­
cie o jeden kurs więcej. Zapytajcie ju­
tro, to zobaczymy kto będzie miał więcej.

— Ano zobaczymy — roześmiał się se­
kretarz.

Słońce schowało się już za horyzon­
tem. Nadchodził wieczór. Ze stajni 
dobiegało pobrzękiwanie łańcuchów i 
chrupanie obroku przez utrudzone ca- 
łodzieną pracą konie. Spółdzielcy 
również kończyli swą pracę. Niektó­
rzy z nich już z przyzwyczajenia gro­
madzili się w świetlicy, siadali na ła­
wach i ćmiąc papierosy, dzielili się 
spostrzeżeniami minionego dnia i oma 
wiali sprawy 1 następnego.

TRUDNA BYŁA DROGA
Tego wieczoru choć pogawędka 

trwała do późnej nocy, omawianie 
zadań na dzień następny trwało krót­
ko. Resztę czasu wypełniły wspom­
nienia. Świeże jeszcze, niezatarte w 
pamięci wspomnienia- ostatnich lat, 
miesięcy nawet. I choć spółdzielcy 
mówili przeważnie o sobie, choć opo­
wieści ■ ich nie były składne i upo­
rządkowane chronologicznie, słucha­
jący mógł łatwo stworzyć sobie obraz 
ich wspólnej, trudnej drogi.

| W listopadzie 1946 r. w Mlllnle osiedli­
ły się 23 rodziny repatriantów z Francji. 
Repatrianci założyli na 240 ha ziemi spół­
dzielnię parcelacyjno-osadniczą. Spółdziel­
nia ta Istniała jednak tylko chwilowo. 
Każdy ze spółdzielców chclal się dorobić. 
Chclał wspólnym wysiłkiem osiągnąć mi­
nimum pozwalające na prowadzenie sa­
modzielnej gospodarki. Gdy minął rok, 
ilość koni z 6 wzrosła do 23, czyli każda 
rodzina miała swego, wyrepcrowano mlo- 
carnie, siewniki. Ładne wyniki dala ho­
dowla, a dobry urodzaj pozwolił na zgro­
madzenie zapasu ziarna. Na wspólnym ze 
braniu decyzją większości zapadła uchwa­
la o rozparcelowaniu spółdzielni, podzie­
leniu dobytku. Tak też 1 zrobiono.

— I zaczęło się cygańskie życie — 
westchnął sekretarz Sarka. — Po ro­
ku powiedziałem do Rysińskiego: 
„Oho, bracie, nie pojedziemy tak da­
lej". No bo po prawdzie męczyliśmy 
się tylko. Pola się zaperzyły, pełno 
wszędzie było chwastów. Zbiory wy­
padły po 8 — 9 metrów z hektara. Za­
miast lepiej, to zrobiło się gorzej. 
Zaczęliśmy wtedy znów myśleć o 
spółdzielni, ale takiej prawdziwej — 
produkcyjnej. Gadaliśmy z chłopami. 
Zebrało się 14 rodzin. Inni za nic nie 
chcieli.

„ŚMIELI SIĘ Z NAS...'*.
Sekretarz Sarka ciągnął dalej opo­

wieść. Założenie spółdzielni produk­
cyjnej III typu w Milinie nie odbyło 
się łatwo i gładko.

Podczas jednego z zebrań prysła 
szyba 1 pół cegły wylądowało u stóp 
przewodniczącego Rysińskiego. Nie

Grilnbach przeżył jeszcze jedną burzliwą noc, gdy kompania rewolu­
cyjnej gwardii Tymesza wypróżniła do dna piwnice gospody Uhlmana i wy­
padła na ulice przerażonego miasteczka. Kolby waliły w zamknięte drzwi, 
za którymi mieszkańcy dzwonili ze strachu zębami, psy szczekały jak sza­
lone i wyły boleśnie trafione ciężkim butem, lub nawet kulą, strzały trza­
skały do wtóru pijanym głosom, kule gwizdały wysoko pod rozgwieżdżo­
nym niebem, tu i ówdzie sypały się z brzękiem wybite okna.

Dwa wycelowane automaty i cios w zęby, którym Antosz zwalił na 
bruk dryblasa w zielonej baskijskiej czapeczce, - położyły kres awanturom 
zdziczałych młodzieńców. Antosz i Bagar pędzili ich przed sobą do skrzy­
żowania przed hotelem Rejzka i tam dali im do wyboru drogę, którą mają 
na zawsze opuścić Grilnbach. Nie chciało im się z powrotem do Kadania, 
skręcili więc na prawo, na szosę wiodącą wzdłuż ostatnich górskich stoków 
w kierunku następnych „Grimów": Rehgriln, Kaulmannshrun, i Griinthal.

Świtało i różowa zorza spływała po zielonych zboczach. Ptaki w krze­
wach, a koguty na podwórkach witały nowy dzień. Gromada pijaków z ka­
rabinami zawieszonymi na ramionach zataczała się na piaszczystej, niedawno 
walcowanej szosie. Dryblas w zielonej czapce, odwrócił się po kilku kro­
kach, pogroził zaciśniętą pięścią i krzyknął:

— Jeszcze się spotkamy l
Bagar machnął ręką.
— Idź, idź i nie próbuj wracać! Bo... skończy się gorzej!
Oparci o kamienie drogowe, z automatami pod pachą, na wpół siedząc, 

na wpół stojąc, Antosz i Bagar palili przedwczesnego rannego papierosa 
1 patrzyli *ak kompania Tymesza oddalając się znika za zakrętem drogi. 
V Trzeba było odebrać im karabiny, — odezwał się Antosz,

— To łobuzy a zile strażnicy porządku.
— Nie mamy prawa, — zauważył Bagar.
Antosz cisnął niedopałek papierosa i wgniótł go obcasem w rozmiękłą 

ziemię na skraju szosy.
— Prawo, — warknął wściekł*, — co ty tu gadasz o prawie. Według 

ciebie ja nie mam prawa zabrać rozbitego auta, a oni mogą wałęsać się 
po okolicy z bronią na ramieniu jak zgraja bandytów.

Bagar westchnął. Ł’
— Prędzej czy później leh to znudzi. Podokazują trochę, ale w końcu 

osiądą gdzieś i będą pracować, a Jeśli nie, to ich wyłapiemy i zamkniemy. 
Czego my wszyscy pragniemy na tym kawałku przygranicznej ziemi? Zęby 
się tu już nigdy nie odrodził faszyzm, żeby tu nie wyklełkowała zdrada, 
żebyśmy mogli w spokoju pracować. Wysiedlimy Niemców, 1 jak sądzisz, 
Antosz, dlaczego Ich wysiedlimy? Czy dlatego, że to są Niemcy? Nie. Dla­
tego, że się zarazili faszyzmem. Niech sobie idą. Mamy dosyć swoich wła­
snych faszystów. Poznaliśmy ich w trzydziestym ósmym roku, podczas 
okupacji i jeszcze będziemy z nimi mieli niemało kłopotu.

Wracali majowym porankiem, przetkanym ptasim śpiewem. Od miasta 
wionął ku nim zapach przekwitających bzów, od gór tchnął chłód, ale 
w plecy grzało wznoszące się słońce.

— Człowieku, i pomyśleć, że tu kiedyś będzie nasz doml — uśmiechnął 
się Antosz, wdychając pełną piersią powietrze. — Tu urodzą się nasze 
dzieci i one już się z tymi stronami zupełnie zrosną. Za kilka lat nikt ci 
nie uwierzy, żeś się tu po czesku nawet nie doprosił szklanki wody.

Bagar przystanął i wskazał miasteczko przed sobą.
— Spójrz tylko na te mury. Czekają na nasze ręce. Daj im trochę 

wapna i zabłysną tak, jak błyszczą mury w czeskich wsiach i miastecz­
kach.

— Dlaczego oni musieli mieć wszystko na szaro? Popatrz na te zielone 
góry. Wprost proszą się o to, żeby na nich jaśniały czerwone dachy i białe 
ściany domków.

— Kiedyś wszystko tu będzie wesołe, Antosz. I chałupki i ludzie w nich.
— A ja myślę, że z początku będą się tu wszyscy gryźć jak wściek- 
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speszyło to spółdzielców. A wróg nie 
rezygnując z terroru, zaczął stosować . 
inną metodę — szydzenia ze spółdziel- : 
ców.

— Chłopi w gromadzie śmieli się z i 
nas — dorzucił Gajda. „Założyliście 
kołchoz — mówili — to z głodu po­
zdychacie. Buraki przetniecie na żni­
wa, a żniwa zaczniecie na jesieni i aż 
do świąt się będą u was ciągły...".

Kpiny spowodowały podwojenie wysił­
ków spółdzielców 1 scementowaly gospo­
darzy. Choć było Ich bardzo niewielu, ra­
zem z kobietami pracowali ciężko przy < 
przecinaniu buraków. 1 skończyli pracę o 
tydzień wcześniej niż gospodarze indywi­
dualni. Żniwa też skończyli wcześniej. W 
pierwszym roku wspólnej gospodarki ze­
brali 25 q pszenicy I 20 q żyta z hektara, 
podczas gdy chłopi Indywidualnie mieli 
12 q pszenicy 1 10 q żyta z ha. Pomoc 
POM-u i agronoma pozwoliła lepiej upra­
wiać ziemię, stosować odpowiednie dawki 
nawozów. Pomogło też użycie ziarna kwa­
lifikowanego i zaprawionego.

Spółdzielcy udowodnili wyższość 
ich gospodarki nad indywidualną. Po 
zbiorach poprosiło o przyjęcie do 
spółdzielni 6 średniaków.

— Namawialiśmy wszystkich — 
wspomina Józef Różański — chcieli- 
śmy zapomnieć te wszystkie śmiechy 
jakie z nas robili. I tak przecież by­
liśmy górą. I wiecie, jak przystąpiło 
tych’.,. 6, to przyszedł naraz taki 
dzień,' że zgłosiła się do nas prawie 
cała gromada. Zapisało się wtedy 46 
nowych członków.

PALI SIĘ...
Ubiegły rok przyniósł dalsze zwy­

cięstwo produkcyjne spółdzielni w 
Milinie. Więcej było członków lepiej 
też można było dbać o ziemię. Zebra­
no pszenicy 29, żyta 24, owsa 22, jęcz­
mienia 35 q. z ha.

Ziemniaki dały 220 ą. z ha. Szczerze 
się wszyscy cieszyli Widzieli jak 6zyb 
ko rośnie ich spółdzielnia, jak coraz 
trwalsze stają się podstawy ich do­
brobytu.

Ale wróg nie spał. Radość spół­
dzielców dławiła go bezsilną wście­
kłością. Wykorzystał moment kiedy 
spółdzielcy na chwilę zapomnieli o 
czujności — i uderzył

W nocy 19 września zeszłego roku 
wśród spółdzielczych zabudowań wy- 
kwitły nagle języki ognia. Przez gro­
madę przebiegł okrzyk grozy: „Pall 
się — pożar!". Płonęła stojąca na 
uboczu stodoła, w której znajdowała 
się część plonów 1 nowa młocarnia. 
Paliło się 200 ton zboża. Rzucili 6ię 
na ratunek spółdzielcy, ale nie dali 
rady.

Przez dwa tygodnie po pożarze nikt nie 
wyszedł do pracy. Spółdzielcom opadły rę 
ce. Obrządzano tylko konie l krowy. 
Straty sięgały 300 tys. zł. Ubezpieczenie 
wyniosło nieco więcej niż połowę tej su­
my, gdyż spółdzielcy zbyt nisko ocenili 
swe zbiory.

Z apatii i odrętwienia pierwsza 
otrząsnęła się organizacja partyjna. 
Jej członkowie 6zybko zrozumieli, że 

. wrogowi tylko o to chodzi aby zała- 
[ mać spółdzielnię. Wzięli się do pra­
cy. — Jak będziemy lamentować z za­
łożonymi rękami — mówili — to sa­
me szkody się nie naprawią. Rozleci 
się spółdzielnia i tyle.

Ich przykład podziałał. Powoli 
wszyscy członkowie wrócili do swoich 
zajęć i z uporem kontynuowali dal­
szą walkę.

Mimo strat jakie ponieśli spółdziel­
cy, dniówka obrachunkowa wyniosła 
23,14 zŁ Spółdzielnia w terminie wy­
wiązała się z zobowiązań wobec pań­
stwa. Na własne urządzenia socjalna 
spółdzielcy odłożyli z dochodów W 
tym roku 12 tys. zł., a na inwestycja 
ponad 70 tys. zł. Spółdzielnia ma czy­
ste konto, nie posiada żadnych dłu­
gów.

Wspomnienia dobiegły końca. Na' 
sali zapanowało milczenie. Przerwał 
je Sarka.

— Chodźcie, chłopcy, spać, jutro ze 
świtem trza ciągnąć dalej naszą ro­
botę.

Tadeusz PojmańskL

w restauracjach
1ADOMO, że jeszcze odczuwa-

’ ’ my niedostatek tłuszczów i mię­
sa, że wynika to m. in. z powodu 
zeszłorocznej posuchy, która pozba­
wiła trzody - chlewną dostatecznej 
Ilości, zić^i^iiaków i innej karmy, a 
bydło — paszy. Niespoeób wobec 
tych trudności zaspokoić teraz w 
pełni wzrastające stale zapotrzebo­
wanie na mięso i dostarczać go na 
rynek bez ograniczeń. Przede wazy-; 
stkim trzeba bowiem zapewnić bli­
sko 10 milionom posiadaczy bonów 
mięsno-tłuszczowych pełne pokrycie 
należnych im przydziałów — a to 
nie pozwala na równoczesną nieogra 
niczoną konsumeję w restauracjach. I 

Tymczasem wiele osób, niezależni* 
od otrzymywanych przydziałów na 
bony, spożywa bez ograniczeń mię­
so w gospodach ludowych 1 innych 
zakładach gastronomicznych. Nie da 
się to pogodzić z reglamentacją mię­
sa i tłuszczów, z zasadą planowego 
zaopatrzenia w te artykuły miliono­
wych rzesz pracujących. Dotychcza­
sowa nieograniczona konsumeja mię­
sa w zakładach gastronomicznych 
nadwyrężała zasoby mięsne, przezna­
czone na zaopatrzenie milionów oby­
wateli, posiadaczy bonów. W tych 
warunkach Min. Handlu Wewnętrz­
nego zarządziło (jak o tym donosi­
liśmy wczoraj) „pobieranie od kon­
sumentów w restauracjach kuponów 
mięsno - tłuszczowych, odpowiadają­
cych ilości surowca mięsnego, zuży­
tego dla danej potrawy mięsnej".

Albo więc jem w domu i wtedy 
kupon odcina jak dotychczas sklep 
mięsny, albo w gospodzie — wtedy 
kupon odcina kelner.

Pozostają jeszcze osoby, którym 
bony mięsno-tłuszczowe nie przysłu­
gują. I tym osobom umożliwia się 
spożywanie potraw mięsnych, ale po 
podwyższonej cenie. Ta kategoria 
konsumentów płacić musi więcej za 
potrawy, ponieważ także i państwo 
płaci więcej za surowiec, z którego 
te potrawy są sporządzane. Bo pań­
stwo płaci m. in. o 30 proc, więc*] 
za trzodę chlewną, dostarczoną przez 
hodowców po-wyżej normy obowiąz­

kowych dostaw. > 0® « 1

f
na dzień 1 kwietnia 1952 r. (wtorek

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 18.25 Wiadomości 5.08 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Tydzień 

Muzyki Węgierskiej w P.R. — Pieśni wę­
gierskie w wyk. Ork. Symf. i Chóru Ra­
dia Węgierskiego, Ork. Państw. Opery Ar­
tystycznego Zesp. Pleśni i Ork. Armii wę­
gierskiej 7.20 Koncert 7.50 Kalendarz Ra­
diowy 8.00 Aud. dla klas starszych szkół 
podstawowych 8.20 Muzyka 9.40 Koncert 
solistów 10.30 Muzyka rozrywkowa 10 55 
„Rada" — humoreska Szalam Alejchema 
11.15 Muzyka 1 aktualności 11.48 Głos ma 
ją kobiety 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Tydzień Muzyki Węgierskiej w 
P. R. Węgierska muzyka taneczna w wyk 
Ork. Radia Węgierskiego 17.15 Z cyklu: 
„Z notatnika recenzenta" — aud. w 
oprać. E. Krzyżanowskiego 17.26 Komp. 
Tygodnia — Fr. Liszt 18.00 „Mikrofonem 
po kraju" 18.20 Mówimy o projekcie Kon­
stytucji 18.30 Muzyka 18.35 Audycja lite 
racka “
szemu Obywatelowi 20.50 Muzyka 
„Szelmostwa Skapena" — słuch, wg. 
medit Moliera 22.20 Rosyjska muzyka 
meralna.

19.20 Koncert 20.30 Naród Pierw-
21.00 
ko­
ka

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Muzyka 6.50 Muzyka 7.20 Koncert

7.54 Kalendarz Radiowy 14.15 Muzyka roz-

sos

rywkową 14.30 Koncert 14.10 „Siadami 
czołgów" — ode. pow. B Hsmery UW 
Aud. dla dzieci 16.00 W»zechn'.c« Radiowa 
16.20 Dziennik warszawski 16.35 GUOf — 
fragm. z baletu „Jeździec Miedziany 16.44 
Poradnik językowy w oprać, prof. w. Do­
roszewskiego 17.15 ' —— —
Zesp. Gitarzystów 
Naród Pierwszemu 
zyka ludowa 18.30 
18.50 Radziecka 
operetkowa 19.30

Muzyka rozrywkową 
j. L«wru»lewlct» 17.45 
Obywatelowi 18.66 Mu- 
Wazećhnica Radiowa 
muzyka filmowa 1 

________ ___ Muzyka 1 aktualności 
20.09 Koncert aymf 21.30 Mówimy O pro­
jekcie Konstytucji 21.45 Pieźnl chóralne w 
wyk. Chóru Rózgi. Wrocławskiej PR. 
22 05 Aud. literacka 22.25 Muzyka 23.00 Mu­
zyka kameralna._______________________•

Polskie Radio zastrzega sobie mołllwoso 
zmian w programie.

NA FAŁACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

14.10 Pieśni w wykonaniu zespołu IM- 
Aleksandrowa 15.45 Prokofiew: Symfonia 
klasyczna 19.00 Rymskl-Korsakow ..SzeM' 
rezeda". 21.15 Koncert estradowy 
Muzyka baletowa 22.35 Ludowa muty““* 
strumentalna 23.00 Koncert wybitny 
ty stów.
Moskwa II '

14.45 Pieśni Musorgskiego 18.6* Pieśni 
murzyńskie 17.30 Transmisja koncertu i* 

Lwowa 19.35 „Ożenek" Gogola 22.06 KoBe 
cert estradowy.
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Mimo iż boiska były pokryte śniegiem, piłkarze rozegrali szereg spot­

kań towarzyskich, aby wykorzystać ostatnią niedzielę przed rozpoczę­
ciem spotkań o mistrzostwo wzgl. o Puchar. Nie próżnowali również 
kadrowcy zebrani w ośrodkach szkoleniowych. Jak zwykłe na początku 
sezonu niespodzianek nie brakło, co przypisać należy niedostatecznemu 
treningowi kondycyjnemu.

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco:
GWARDIA KRAKÓW — CWKS 1:0

Składy drużyn:
Gwardia: Jurowicz, Gędłek, Ka­

szuba, Glimas, Szczurek, Mamoń, 
Mordarski, Gracz, Kohut, Jaśkowski, 
Patkolo.

CWKS: Stefaniszyn, Dumiok, Wie­
czorek, Sobkowiak (Bieniek), Orłow­
ski (Korynt), Bieniek (Kalus), Sąsia­
dek, Jankowski, Breiter, Olejnik, 
Glajcar (Jezierski).

Niedzielne spotkanie ośrodków 
szkolenia kadrowców piłkarskich kra 
kowskiej Gwardii i CWKS przynio*

sło krakowianom zwycięstwo 
(1:0). Gwardia poprawiła sobie w 
sposób reputację nadszarpniętą 
rażką z Ogniwem bytomskim.

Zwycięstwo krakowian było zasłu­
żone, lecz" przewaga ich była mini­
malna. Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie i był prowadzony w niezbyt 
szybkim tempie, co w dużym stop­
niu należy przypisać ciężkim warun­
kom atmosferycznym (śnieg na boi- 
*ku). Każdego zawodnika widywało 
się już w lepszej formie; obie druży­
ny grały swoim znanym systemem, 
CWKS na tempo, Gwardia próbowa­
ła stosować krótkie podania. W grze 
obu drużyn nie widać było nowych

1:0 
ten 
po-

koncepcji, jako wyniku specjalne­
go treningu, lecz na to może jest 
jeszcze za wcześnie.

W CWKS wszyący zawodnicy ma­
ją już niezłą kondycję i żaden z nich 
nie zawiódł. Jankowski, uważany 
za przyszłą sławę naszego piłkarstwe 
nie był lepszy od pozostałych napast 
ndków.

W drużynie Gwardii dobrą grą wy 
bijali się Mordarski, Szczurek, Ma­

moń 1 w pierwsze] połowie meczu 
Gracz.

Mecz toczył się pod znakiem rów­
norzędnej gry w polu. Gwardia mia­
ła jedynie więcej sytuacji podbram­
kowych i częściej strzelała. Bramka 
padła w 15 min. ze strzału Gracza, 
po pięknej kombinacji (zmianą łącz­
nika ze skrzydłowym).

Widzów zebrało się około 1.500.
St. Miel.

ił;

M ■/,//( "WH

Zawody narciarskie
o memoriał Br. Czecha

Korsz pa#rofo»wtj
» Szlakiem gen. Świerczewskiego«

30 ub. m. sztafety przemaszerowa­
ły ostatni etap marszu „Szlakiem 
Generała Świerczewskiego". Etap pro

Kliszowa mistrzynią Polski
w tenisie stołowym

W Poznaniu zakończyły się mistrzo­
stwa Polski w tenisie stołowym kobiet. 
Tytuł mistrzowski zdobyła Kliszowa 
Górnik (Świętochłowice), która w spot­
kaniach finałowych nie poniosła żadnej 
porażki. Drugie miejsce zajęła Heinri- 
chówna Włókniarz (Łódź) przed b. mi­
strzynią Polski Dorówną Unia (Kędzie­
rzyn) i Szmitówną (Kielce).
, Wyniki finałów:

Heinrich — Szmit 3:1, Dorówna — Kii 
Bzowa 0:3, Dorówna — Szmit 3:1, 
siowa — Heinrich 3:1, Heinrich 
równa 3:0, Kliszowa — Szmit 3:1.

Jodłowiec zwycięża
w biegu na przełaj

W rozegranym w Warszawie pierwszym 
w bieżącym rblnr'"Wfosennym btegu na 
przełaj zwyciężył w konkurencji senio­
rów na dyst. 4.600 m Jodłowiec (CWKS) 
12.47,0, 2) Kowalczyk (Budowlani) 13.03,6, 
3) Orzechowski (CWKS) 13.06,5.

W konkurencji juniorów (dyst. 2.000 m) 
zwyciężył Wróblewski (Kolejarz) 
przed Ciszewskim (CWKS) 6.42,2.

Ga| najlepszym
ping-pongistą stolicy

Tytuł mistrza Warszawy w tenisie 
lowym zdobył Gaj z Budowlanych przed 
Dembowskim (Spójnia), Kuglerem II i Ka­
rasiem (obaj Kolejarz).

Mistrzem juniorów został Rogowiec po 
zwycięstwie nad Siwkiem.

Po turnieju ustalono skład reprezentą. 
cjl Warszawy na drużynowe 1 indywidual­
ne mistrzostwa Polski, które odbędą się 
w Lublinie w dniach 2—8 kwietnia br.

W mistrzostwach drużynowych Warsza 
wę reprezentować będą zespoły Koleja­
rza, Spójni 1 Budowlanych. W turnieju 
indywidualnym startują: Gaj, Gayer 1 
Pęczkowski z Budowlanych, Dembowski, 
Rogowicz i Rusiński ze Spójni oraz Ku- 
gler I, Kugler II, Jagodziński 1 Karaś z 
Kolejarza.

0 wejście do II ligi piłkarskiej
30 ub. m. odbyły się dwa kwalifikacyjne 

mecze piłkarskie o wejście do II Ligi. W 
pierwszym meczu Gwardia (Białystok) po 
konała Budowlanych (Białystok) 4:0 (3:0), 
w drugim — Gwardia (Słupsk) wygrała 
Z Gwardią (Koszalin) 4:2.

Zwycięskie drużyny będą reprezento­
wać swoje województwa w mistrzostwach 
U Ligi: Gwardia (Białystok) w grupie II 
i Gwardia (Słupsk) w grupie I.

Kli- 
-Do

W.40,0

StO-

wadził e Leska do Jabłonki i wyno­
sił 30 km. Na metę w Jabłonce 
pierwszy przybył patrol LZS witany 
owacyjnie przez 15 tyw. Widzów.

Uroczystość zakończyło wręczenie na 
gród zwycięskim zespołom. Puchar prze 
chodni dla zwycięskiej drużyny zdobył 
LZS. Sportowcy wiejscy otrzymali rów­
nież nagrodę Marszałka Rokossowskie­
go — aparat radiowy.

Wyniki marszu patrolowego „Ostat­
nim szlakiem Gen. Świerczewskiego*1; 
Rzeszów — Jabłonków (165 km); pierw 
sze LZS — 52:59,10, II Gwardia 55:33,36, 
III ORZZ II — 58:12,17, IV WP — 
59:15,15, — V ORZZ I, VI DOSZ.

30 ub. m. rozpoczęły się w Zakopa 
nem trzydniowe zawody narciarskie 
c memoriał Broniaława Czecha i He 
leny Marusarz. Uroczystość otwarcia 
zawodów odbyła się na stadionie zi 
mowym pod Krokwią.

Do konkursu skoków otwartych, 
który odbył się w ciężkich warun­
kach atmosferycznych agłoszonych 
było 50 zawodników, startowało 40, 

Zaciętą walkę o pierwsze miejsce 
stoczyli Stanisław Marusarz (CWKS) 
i Gąsienica Daniel (Gwardia). Gąsie 
nica przyswoił sobie styl skoczków 
norweskich. Zwyciężył jednak ruty­
nowany Marusarz różnicą 0,5 pkt.

Wyniki: 1) Marusarz St. 67,5 m,
71.5 m, nota 213,5 pkt., 2) Gąsienica
Daniel 69 m, 73,5 m, nota 213 pkt., 
3) Hoły (Gw.) 66 m, 67,5 m, nota
198.5 pkt., 4) Kula (CWKS) 63 m, 
65 m, nota 196,5 pkt.

W konkurencji mężczyzn w biegu 
zjazdowym (trasa dł. 2 300 m, różni 
ca wzniesień 600 m) zwyciężył Płoń

ka (Ogn.) 2,53,4, 2) Wawrytko
(CWKS) 2.54,6, 3) Czarniak Andrzej 
(CWKS) 2 58,8, 
3.02,4,

Bieg zjazdowy 
tej samej trasie, 
ska (Gw.) 3.27,6, 
3,42, 3) Grocholska (CWKS) 3.58,8.

4) Dziedzic ..(AZS)

kobiet odbył się na 
Zwyciężyła Kowal - 
2) Kodelska (AZS)

2 rekordy Beka w podnoszeniu ciężarów
Mistrzostwa Warszawy w podno­

szeniu ciężarów, rozegrane z udzia­
łem 38 zawodników, zakończyły się 
sukcesem sztangistów OWKS War­
szawa. którzy zajęli zdecydowanie 
pierwsze miejsce w punktacji eespo 
łowej — 24 pkt. przed CWKS — 16 
i AZS — AWF 11 pkt.-

W wadze średniej reprezentant 
CWKS — Bek pobił dwa rekordy 
Polski: w trójboju 300 kg i w wycis 
kaniu 95,8 kg.

W pozostałych kategoriach tytuły 
mistrzowskie zdobyli: w koguciej 
Styczyński (CWKS) 212,5 kg, w piór

Potapowicz poprawiła rekord Polski
Na ogólnopolskich mistrzostwach ZS 

Stal w jeździe szybkiej na lodzie mlstrzy- 
nj Polski Potapowicz (Stal Elbląg) pobiła 
na dystansie 500 m rekord Polski, uzy­
skując czas 54,7 sek., tj. o 0,2 sek. lepiej 
od dotychczasowego rekordu.

Ferie wiosenne
w szkołach

Ferie wiosenne w szkołach 
ogólnokształcących trwać będą 
w bież, roku od 10.IV do 16.IV 
włącznie. W szkołach zawodo­
wych — od 10.IV do 15.IV włą­
cznie.

W szkołach wyższych zajęcia 
kończą się 10.IV o godz. 14, a 
w wieczorowych szkołach inży­
nierskich — według rozkładu.

Ferie w wyższych uczelniach 
trwać będą do 15.IV włącznie.

(dm)

I

Kolejarz Warszawa mistrzem Polski w szachach
W niedzielę zakończone zostały fi­

nałowe rozgrywki o drużynowe mi­
strzostwo Polski.

W ostatnim dniu rozgrywek uzyska­
no następujące wyniki: Kolejarz (War-

Ksfaikl 
dla dzieci i młodzieży

J. Brzechwa
NA WYSPACH BERGAMUTACH

Ilustr. A. Więckowski 
str. 32 zl B.70

szawa) — Kolejarz (Kraków) 5:3, AZS 
(Gliwice) — Spójnia (Bydgoszcz) 4.5:3,5. 
W dogrywkach odłożonych partii Kole­
jarz (Warszawa) pokonał Spójnię (Byd­
goszcz) 6:2, a AZS (Gliwice) Kolejarza 
(Kraków) 4,5:3,5.

Pierwsze miejsce i tytuł drużynowe­
go mistrza Polski na rok 1952 zdobył 
Kolejarz (Warszawa) — 15,5 pkt. Dru­
gie miejsce zajął AZS (Gliwice). Trze­
cim i czwartym miejscem podzielili się 
Kolejarz (Kraków) i Spójnia (Byd­
goszcz) — 10,5 pkt.

'kowej Dziedzic (AZS-AWF) 247,5, 
w lekkiej Czarkowski ' (AZS-AWF) 
260, w półciężkiej Budny 
267,5, w lekkoctężkiej 
(OWKS) 295 i w ciężkiej 
(CWKS) 310 kg.

(OWKB) 
Roguski 
Witucki

*
H. Kołaczkowską

JESTEM ZUCH
Cykl piosenek dla przedazkóla

Muz. M. Kaczurbina, z. Turski, 
A. Gradsteln, Ę. Olearczyk 
liustr. st. Danita-Dzikowa 
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J. Korczakowska
JANEK SYN BUDZI8EA

Ilustr. A. Pucek
str. 27 zl s.50

*

M. Kownacka i Z. Malicką 
DZIECI Z LESZCZYNOWEJ GORKI 

_ Ilustr. w. Zawldzka 
str- 19T ii 11.75

*

St Zawadzka 
HISTORYJKI MADCYSI 
Ilustr. h. Czajkowska 
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Uniwersytet Warszawski nie uwol­
nił się jeszcze całkowicie od kłopotów 
lokalowych, ale do historii należy już 
okres pierwszych powojennych lat, 
gdy studenci U. W. uczyli się w bar­
dzo trudnych warunkach, w ciasnych, 
zimnych klitkach. Każdy rok przy­
nosił odbudowę coraz nowych gma­
chów, przynosił zmianę na lepsze. 
Odbudowa siedziby Uniwersytetu do­
biega końca, a jednocześnie projektu­
je się jut nowe, piękne budynki na 
sale wykładowe i pracownie tej 
uczelni.

Na zdjęciu odbudowany pałac 
Czetwertyńskich. Niżej — studenci 
w czasie zajęć w Instytucie Geogra­
ficznym. (

Foto — W. Piotrowski.
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Zwycięstwo Krakowa w kontrolnym turnieju koszy korek
W Warszawie zakończył się I kon­

trolny turniej koszykarek z udzia­
łem zespołów Warszawy, Krakowa, 
■Poznania i Gdańska.

W turnieju zaznaczyła 6ię wyraźna 
przewaga koszykarek Krakowa i 
Warszawy nad' pozostałymi dwoma 
zespołami.

Spotkanie Pognania 1 Gdańska za­
kończyło się zwycięstwem Poznania 
52:43 (31:18).

Gra stała na słabym poziomie i by 
ła nieciekawa. W obu drużynach za 
znaczyła się słaba dyspozycja strza­
łowa, brak pewności chwytu i nie­
dokładność podań. Koszy kark i Po­
znania, które początkowo prowadziły 
znaczną różnicą punktów, zaczęły się 
gubić w obronie, co pozwoliło dru­
żynie Gdańska na zmniejszenie róż­
nicy punktów.

Z drużyny zwycięzców najlepiej 
zagrały Bayer i Paprotówna, z dru­
żyny Gdańska Ławrynowicz. Najwię 
cej punktów zdobyły dla Poznania: 
Bayer — 18, Kopałczyńska — 14 i 
Powieka —- 10, dla Gdańska — Edel 
man — 12 i Ławrynowicz — 11.

Najciekawszym spotkaniem turnie­
ju był mecz Warszawy z Krakowem, 
który zakończył się zwycięstwem ko 
stzykarek Krakowa 36:34 (18:27).

Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie technicznym i toczyło się pod 
znakiem stałej choć nieznacznej prze

wagi koszykarek Krakowa. Zawod­
niczki Warszawy uzyskały dwukrot­
nie wyrównanie przy stanie 6:6 
(27:27).

Najlepszymi w drużynie zwycięz­
ców były Mamińska i Łaptaś. W 
żynie Warszawy na wyróżnienie 
sługuje Zakrzewska.

Najwięcej punktów zdobyły
•Krakowa Mamińska — 11, Kowalów 
ka i Matula — po 7, dla Warszawy 
— Zakrzewska — 9, Pachtowa i 
Czopkówna — po 6.

dru
za-

dla

Unia — Włókniarz Łódź 2:2
Łodzi ośrodek 63koleniowy ; 

zremisował z łódzkim Włóknia 
2:2 (2:1). Bramki dla Unii zdo- 
Krasówka 1 Alszer, dla Włók-

Petrusewicz bije rekord Dobrowolskiego na 200 m
We Wrocławiu w czasie meczu pływa­

ckiego AZS (Wrocław) — Ogniwo (Leg­
nica), wygranego przez AZS 101:55, 
Petrusewiez, realizując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta i 
święta 1 Maja, ustanowił rekord Polski 
na 200 m st. klas., uzyskując czas 2:46,4.

Poprzedni rekord należał do Dobrowol­
skiego i był o 0,3 sek. gorszy.

Drugi rekord Polski ustanowiła szta­
feta Ogniwa (Wrocław) na dystansie 
4 x 1000 m st. grzebiet, w składzie: Kę­
dzia, Rybacki, Buczkowski, Tołkaczew- 
ski, użyskując wynik 5:18,5.

W 
Unii 
rzem 
byli: . .
niarż< Szymborski i Pacdś.
’ Kadra Unii, ’ grająca w najsilniej­
szym składzie, była zespołem lep­
szym technicznie i na trudnym, po­
krytym śniegiem boisku grafa sku­
teczniej, mając wyraźną przewagę 
przez większą część meczu. Piłkarze 
Unii gubili się jednak w sytuacjach 
podbramkowych 1 nie mogli dać so­
bie rady ze skuteczną grą defensy­
wy gospodarzy z doskonale grającym 
bramkarzem Szczurzyńskim na czele.

W pierwszej części meczu gra by­
ła ciekawa i stała na dobrym pozio­
mie. W ataku Unii wyróżnił się Kra- 
sówka i szybki lewoskrzydlowy Wiś­
niewski.'

Włókniarz ograniczył się do wy­
padów, z których dwa zakończyły 
się bramkami.

Studenci i pracownie naukowe w pałacach

Uniwersytet rozsadza stare mury
(Korespondencja z Warszawy)

Jeszcze niedawno, miesiąc-dwa te­
mu wokół pałacu Czetwertyńskich na 
Krakowskim Przedmieściu, tuż koło 
bramy Uniwersytetu stały wysokie 
rusztowania. Dziś po nich nie ma już 
śladu. Nowe elewacje, ozdobione w 
górnych częściach bogatą ornamenta­
cją zwracają uwagę przechodniów.

Przy wejściu do pałacu i na koryta­
rzach tego gmachu spotyka się mło­
dzież w studenckich czapkach. Zain­
stalował się w nitn m. in- Instytut Geo­
graficzny.

Ale ńie tytko Pałac Czetwertyńsklch 
stał się królestwem akademików. Sąsladu 
jący z nim dalej pałac Potockich, jedna 
z pereł warszawskiej architektury za­
bytkowej, równej skali co pałac w Ła 
zlenkach czy w Wilanowie, odbudowany 
1 częściowo zrekonstruowany wewnątrz— 
zapełnił się studentami. Już 17 pomiesz­
czeń, w tym 6 sal do ćwiczeń, oddanó je- 
sienią ub. roku dla studentów wydz. fi­
lozoficznego. Do końca br. będzie wykoń 
czonych jeszcze 15 pomieszczeń. Bogato 
ornamentowane w gipsie i marmurze, z 
pięknymi plafonami, wnętrza nowych sal 
wzbudzają podziw nowych lokatorów.

SZYBKI WZROST

Ping-pongistki Stali (Poznań)
zdobyły mistrzostwo

W Poznaniu na drużynowych mistrzo­
stwach Polaki w tęniaie atołowym ko­
biet poznańska Stal zremisowała z Bu­
dowlanymi (Waratawę) 5:5, a Unia 
(Kędzierzyn) pokonała Budowlanych 
6:2. . ,

Tym samym tytuł drużynowego mi­
strza Polski zdobyła Stal — 3 pkt. przed 
Unią — 2 pkt. i Budowlanymi (Warsza­
wa) — 1 pkt

Stal Poznań — CWKS 46:42
\V Poznaniu w spotkaniu o mistrzostwo 

Ligi koszykówki poznańska Stal zwycię­
żyła CWKS 46:42 (Ż6:19), mając przez ca­
ły Czas meczu przewagę. Zwycięzcy prze­
wyższali drużynę wojskową celnością strza 
łów i lepszą grą zespołową. Najwięcej 
punktów zdobyli Kalek (17) i Jaśkowiak 
*14). W drużynie CWKS najwięcej pun­
któw zdobył Wilczewski — 14.

Odbudowa dla Uniwersytetu dwóch 
pałaców, to tylko fragment inwesty­
cji budowlanych, które realizuje się 
obecnie, aby ostatecznie zwalczyć ist­
niejącą dotychczas na tej uczelni cia­
snotę lokalową, która wzrasta w mia 
rę rozwoju uczelni.

W pierwszym po wyzwoleniu roku 
akademickim, studiowało na Uniwer­
sytecie w latach 1945 — 46 tylko 4314 
słuchaczy, w latach 1046 — 47 było 
7726, a przed odłączeniem się od Uni­
wersytetu Akademii Medycznej, było 
już 9735 studentów. Tę wielką rzeszę 
słuchaczy trzeba było gdzieś pomieś­
cić, zapewnić jej znośne warunki słu 
chanla wykładów i odbywania ćwi­
czeń.

Najgorszy kłopot był z wykładami. 
Na Uniwersytecie nie było i nie ma 
jeszcze dziś dużych audytoriów wy­
kładowych. Istniejące sale w gmachu 
Kazimierzowskim, np. sala V na pierw 
*zym piętrze z trudem mieszczą 300 — 
400 studentów wydz. prawa czy hi­
storii, słuchających tam wykładów. Po 
stanowiono ten kłopot choć częściowo 
usunąć. ■

BĘDĄ NOWE AUDYTORIA
Budynek przy Krakowskim Przed­

mieściu 3, położony między ul. Trau­
gutta a kościołem św. Krzyża posta­
nowiono po odbudowie zamienić na 
gmach audytoryjny. Roboty zaczęte 
jeszcze jesienią szły niemrawo, ale 
ruszą szybko na wiosnę. Na 1 Wrześ­
nia wszystko ma być gotowe. A więc 
ogółem 5 audytoriów. Największe na 
350 osób z amfiteatrem 1 cztery mniej 
sze pó 150 miejsc każde. Najliczniej­
szy wydział na Uniwersytecie — pra­
wo, uzyska wreszcie wymarzone au­
dytoria. Trzeba dodać, że będą one wy 
posażone we wszelkie nowoczesne u- 
rządzenia — aparaty projekcyjne, fil­
mowe, ekrany, wielkie ruchome tabli 
ce itp.

Ale całkowite zaspokojenie głodu 
sal wykładowych nastąpi na Uniwer­
sytecie dopiero po odbudowie spalo­
nego budynku audytorium Maximum. 
Największa sala tego audytorium bę 
dzie mieściła tysiąc słuchaczy, A prze 
cięż były jeszcze trzy inne audytoria 
— jedno na 500 i dwa po 250 miejsc. 
Niestety odbudowę tęgo obiektu 
wstrzymuje brak 13 mieszkań zastęp­
czych dla pracowników Uniwersytetu, 
którzy znaleźli tam schronienie.

Plany rozbudowy Uniwersytetu nie koń­
czą się na tym. Z końcem maja br. od­
dany zostanie do użytku studentów nowy 
gmach polonistyki sąsiadujący z Pałacem 
Kazimlórzowsklm. Obecnie wykańcza się 

, tąm wnętrza. Kilkadziesiąt śal ćwiczenio­
wych, pracowni naukowych, gabinetów 
profesorskich zajmą: Instytut Fonetyczny 
oraz Zakłady Polonlatykl 1 Jeżyków Sło­
wiańskich, które dziś Jeszcze korzystają 
z gościny w budynku ZZNP przy ul. * 
Ilkowskiego.

Kończy się też prace budowlane 
gmachu Zakładów Botanicznych 
Geografii 1 Systematyki Roślin w ___
dale Botanicznym. Oprócz 5 cieplarń ho 
do-wlanych dla doświadczeń, 
skrzydło nowego gmachu pomieści pra­
cownie profesorów, asystentów oraz sale 
zajęć studentów. Do końca maja 1 ten 
gmach będzie całkowicie wyremontowa­
ny. Wreszcie następną Inwestycją będzie 
zakończenie budowy dwóch wież dla 
obserwatorium astronomicznego Unlwersy 
tetu.

są drobne trudności, które nie pozwala­
ją jeszcze dziś na całkowite wykończe­
nie oddanych Już do użytku gmachów. 
Np. w Pałacu Kazimierzowskim od roku 
nie można zakończyć prac kamieniar­
skich przy klatkach schodowych 1 wnę­
trzach kilku sal — bo brak jest kamie­
niarzy. Podobnie Jest z pałacem Potoc­
kich, gdzie nie wykończono schodków i 
ozdobnej elewacji przy wejściu. A tym 
czasem dzierżawa chodnika zajętego przy 
pałacu Potockich pod rusztowania kosz­
tuje Już dyrekcję odbudowy uniwersytetu 
130 tys. zł, tj. prawie to proc, wartości 
elewącjl pałacu. Może dyrekcja ZBMW-3 
KAM przyspieszy wreszcie starania o fa­
chowców do tych robót.

W pracowniach architektów rodzą 
się już dziś wspaniałe plany przyszło 
ści. Oto przygotowuje się dokumenta 
cję techniczną dla całkowicie nowych 
budynków uniwersyteckich o ogólnej 
kubaturze 450 tys. m. sześć. Staną o- 
ne na Polu Mokotowskim w obrębie 
ul. Wawelskiej, Opaczewskiej, Grójec 
kiej, na obszarze 29 ha. Planuje się 
tam umieszczenie wydziału matema­
tyczno - fizyczno - chemicznego oraz 
Instytutu Geologicznego. Najmniejszy 
gmach z tego kompleksu będzie miał 
18 tys. m. sześć., a największy 100 tys. 
m. sześć. Roboty wstępne przy budo 
wie nowego mtasteęzka uniwersytec­
kiego zaczną się jeszcze latem b.r. 

(Cen)

Towarzyskie mecze ligowców
W Sosnowcu warszawski Kolejarz po­

konał miejscową Stal 4:3 (4:1). W pierw­
szej połowie meczu gra stała na dobrym 
poziomie. Po przerwie Kolejarze zawie­
dli kondycyjnie, co pozwoliło gospoda- 
rzom na nawiązanie równorzędnej gry.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Popio­
łek i Wesołowski — po 2, dla Stali — Szy­
mura, Krężel 1 Macuga. W Kolejarzu 
oprócz zdobywców bramek wyróżnili się 
Jażnicki 1 Wolosz.

W Gdańsku mecz miejscowych drużyn 
Budowlanych 1 Kolejarza zakończył się 
zwycięstwem Budowlanych 8:1.

W Zabrzu krakowskie Ogniwo przegra­
ło z Górnikiem 4:5. a Unia (Chorzów) po­
konała Stal 5:2 (2:0).

W Chorzowie Budowlani przegrali ze 
Stalą (Łagiewniki) 0:1, wykazując brak 
kondycji. ,

We Wrocławiu WKS Lotnik z Warsza­
wy pokonał miejscowe Ogniwo 2:1 (2:0).

W Poznaniu Stal zremisowała z Górni­
kiem z Wałbrzycha 1:1.

W Bytomiu Górnik wygrał z OWKS 
(Wrocław) 2:1, a w Piekarach Górnik zre 
mlsowal z Ogniwem (Częstochowa) 1:1.

II Liga bokserska
W zawodach bokserskich o mistrzostwo 

II Ligi Budowlani wygi sił w Przemyślu 
z Górnikiem 14:6. W Bieisku Ogniwo po­
konało 20:0 w. o. Stal, która wstawiła 
zdekompletowaną drużynę. W Kaf.szu Ko­
lejarz II wygrał z Włókniarzem II 18:2. ■

Wyścigi nn przełaj
Luarszaiuskich kolarzy

Około 90 zawodników w czterech kla­
sach stanęło na starcie mistrzostw War­
szawy w wyścigu kolarskim na przełaj, 
w klasach młodzieżowej i III-ej wyścig 
odbył się na dystansie 15 km, w klasach 
I i Ii-ej na 26 km. Zawodnicy mieli do 
pokonania szereg trudnych przeszkód te­
renowych, a pokryta śniegiem trasa stwo­
rzyła jeszcze cięższe warunki jazdy.

W wyścigu dla zawodników klasy I I 
Ii-ej zwyciężył Mazurek (CWKS) w cza­
sie 1:01:39, przed Majkowskim (Ogniwo) 
1:02:44.

W klasie młodzieżowej pierwsze miejsce 
zajął Krzywda ze Spójni, a w klasie IH 
Trochanowskl również ze Spójni.

Smu-

przy 
UW, 

ogro- 
wschodnie

NIEUSUNIĘTE TRUDNOŚCI
Chociaż plany rozbudowy Uniwersytetu 

są już poważnie zaawansowane 1 obejmu­
ją coraz to nowe budynki — to jednak

ZAINTERESOWANY. Wolnych słucha­
czy Wyższych Uczelni obowiązuje tak, Jak 
i studentów, dyscyplina studiów. Dlatego 
też, o ile chclalby Pan zostać wolnym siu 
chaosem jednego wydziału, będąc już ttu 
dentem Innego, musi Pan posiadać na to 
zgodę Ministra Szkól Wyższych 1 Nauki. 
Podanie w tej sprawie nalrży składać 
przez obecny dziekanat. Pytał Pan rów­
nież, jaka jest różnica między wolnym 
lluchaczem, a studentem. Różnica polega 
na tym, że wolny słuchacz otrzymuję 
wszystkie prawa, a więc zaliczenie egza­
minów, dyplom po ukończeniu studiów 
itp. dopiero z chwilą uzupełnienia tych 
braków, które nie pozwalały mu zostać 
zwykłym studentem (zdanie matury).

W. B. Radzimy skierować wnuczkę do 
Poradni Wychowawczo- - Psychologicznej 
(Warszawa, ul. Marszałkowska 8 m. 19), 
gdzie zbada ją lekarz-specjallsta. Należy 
przedłożyć skierowanie z Wydz. Oświaty 
terenowej Rady Narodowej, wzgl. z refe­
ratu socjalnego zakłaau pracy, gdzie pra­
cuje matka dziecka, oraz świadectwo 
szkolne 1 lekarskie.

EMERYTKA Z. G. Prosimy o podanie 
nazwiska I adresu celem udzielenia listo­
wnej Informacj1

J. WIŚNIEWSKA I B. TOMASZEWSKI. 
Zdali Państwo w ub. roku maturę, a obce 
nie chcą starać się o przyjęcie na Wyż­
szą Uczelnię. Zarówno cl kandydaci, któ­
rzy zdali w ub. roku egzaminy wstępne, 
a nie zostali przyjęci, jak i cl, którzy 
jeszcze Ich nie zdawali, muszą zgłosić tlę 
do Powiatowych lub Dzielnicowych Ko­
misji Rekrutacyjnych przy terenowych 
Radach Narodowych. Komisje te czynne 
będą Już w pierwszych dniach kwietnia.

Z. KĘDZIERSKI. Wobec zaginięcia prze­
syłki pocztowej winien Pan wnieść rekla 
mację w Urzędzie Pocztowym, gdzie pa­
czka została nadana. |
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ZYCIE RADOMSKIE

Zebranie protestacyjne przeciwko wojnie bakteriologicznej
r •

„Precz z amerykańskimi ludobój­
cami w Korei", „Protestujemy prze­
ciw rozpętanej wojnie bakteriologi­
cznej na niewinnym narodzie kore­
ańskim", „Żądamy zakazu użycia 
broni masowej zagłady" — pod roz­
piętymi transparentami maszerowała 
ludność Radomia ca wielki wiec pro 
testacyjny. Ulice prowadzące do pla 
cu 15 Grudnia zaległy tłumy zdąża­
jące na plac, by tam manifestacyj­
nie wyrazić swe głębokie oburzenie 
przeciw zrzucaniu przez Ameryka­
nów na ludność Korei i Chin Ludo­
wych zarazków straszliwych zakaź­
nych chorób. Wśród manifestujących 
znaleźli się pracownicy wszystkich 
zakładów pracy, fabryk, instytucji i 
urzędów, kobiety i młodzież szkolna. 
Plac wypełnia po brzegi ludność, 
a delegacje przybyłe na krótko przed 
rozpoczęciem wiecu zajęły już przy­
ległe ulice, 
mieszkańców 
wiec.

Z balkonu 
MRN wiec zagaił ob. Gonciarz. 
zebranych przemówił wiceprzwodr/- 
czący Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju, ob. Bartoszewicz, który między 
innymi powiedział:

„Historia ludzkości nie znała do­
tychczas tak potwornych zbrodni. 
Nawet metody hitlerowców, którzy 
przerazili świat swoimi okrucieństwa 
mi w latach II wojny światowej, 
bledną w obliczu bestialstwa impe­
rializmu amerykańskiego. Imperiali­
ści, gdy stracili nadzieję na złamanie 
bohaterskiego oporu walecznych żol- 

i 
do 
Po

ludobójców do zaprzestania ohydnej 
wojny w Korei.

Następnie zabierali głos pracowni­
cy innych zakładów. Oburzanie całej 
załogi fabryki ZWAT T-9 wyrazi­
ła na wiecu ob. Maria PIECHOTA. 
Z Rad. Zakładów Garbarskich prze­
mawiał ob. MILLER, z wytwórni 
Części Zamiennych ob. GIETRZYN- 
SKI, z RWP ob. CZARNOTA. W i- 
mieniu młodzieży radomskiej mówiła

uczennica szkoły TPD, BOCHEŃ­
SKA.

Wypowiedzi przerywane były o- 
krzykaml na cześć dzielnych załóg 
fabrycznych wykonujących i przekra 
czających swe plany produkcyjne, 
przyczyniających się walnie do u- 
trwalenia pokoju na całym świecie.

.Odczytaną .rezolucję ludność Rado 
mia przyjęła długo niemilknącą ma­
nifestacją.

Cukrownia Włostóuz melduje

Ogółem około 40 tys. 
Radomia przybyto na

budynku prezydium 
Do

nlerzy koreańskiej armii ludowej 
ochotników chińskich, uciekli się 
najnikczemniejszego i najbardziej 
twornego mordowania ludzi".

W końcowych słowach swego prze 
mówienia mówca stwierdził:

„Wyrażamy niezachwianą wiarę, że 
spętane zostaną ręce amerykańskich 
oprawców. Wierzymy, że sprawa, o 
którą walczymy Jest słuszna 1 nasze 
będzie zwycięstwo". _

Wielokrotny przodownik pracy ZM. 
ob. POŻYCZKA zabierając głos w dy 
skusji przypomniał zbrodnie hitlerow 
skie, dokonywane na naszym narodzie 
podczas ostaitniej wojny i stwierdził, 
że tak, jak wtedy nic 
zgnieść i złamać klasy 
tak teraz jednolity front 
jących narodów całego świata zmusi

nie zdołało 
robotniczej, 
pokój miłu-

Dzień Radomia
Nakładem Działu Wydawnictw

Artystycino-Graflcznych 
RSW „PRASA" 

ukazało się

17 plansz wielobarwnych 
z cytatami z projektu

KONSTYTUCJI
muzycznego oraz młodzież POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ

kino „Bałtyk" daje premierę 
filmu polskiego pt. „Młodość

UZ LICEUM Pedagogicznym odbyła 
się uroczysta akademia poświęcona 5 
rocznicy śmierci gen. Karola Swierczew 
skiego. W części artystycznej wystąpił 
chór przy PMT „Mewa", uczniowie in­
stytutu 
szkolna.

DZIŚ 
nowego
Chopina", obrazującego życie naszego 
wielkiego kompozytora.

' SKLEP Zjednoczenia Przemysłu Mu 
tycznego przy ul. Żeromskiego 25 pro­
wadzi skup 
tzw. złomu
9 zł.

JEDNYM 
buzerii jest róg ulicy Żeromskiego i 
Wałowej. Wieczorem spotkać tu można 
podpitych młodzieńców zaczepiających 
młodzież szkolną i wszczynających a- 
wantury. Winny się tym zainteresować 
organa MO.

PRZED UROCZYSTYM OTWARCIEM 
pierwszego w województwie Domu Har 
cerza przy ul. Sienkiewicza 14 odbywa 
ją się przygotowania zespołów artysty 
cznych i chórów, które wezmą udział 
w uroczystościach otwarcia w dniu 1 
maja. W. K. koresp.

starych, pottuczonych płyt 
płytowego, płacąc za 1 kg

z punktów zbiorowych ło-

Gościnny występ
Już dziś, łj'. 1 bm. warszawski Te­

atr Młodego Widza „Baj“ wystawia 
w Powiatowym Domu Kultury w Ra 
domiu widowisko G. Matwiejewa. pt 
„Kret i rając". Teatr „Baj" pozosta 
nie w naszym mieście tylko 4 dni i 
dawać będzie codziennie, do 4 bm 
włącznie, 3 przedstawienia o godŁ 
13 i 15 specjalnie dla szkól oraz o 18 
dla dorosłej publiczności, (si)

Śladami naszych interwencji
I

W

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach „DOMU KSIĄŻKI"

*
księgarniach „DOMU KSIĄŻKI" są 

również do nabycia

PLAKATY I PLANSZE
okolicznościowe

oraz portrety
WYBITNYCH POSTACI

Zaoszczędziliśmy 7,117 złotych
dla uczczenia 60-lecia urodzin Prezydenta

Załoga cukrowni we Włos to wie 
wykonała już powzięte zobowiązania 
dla uczczenia urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Brygada racjonalizatora Jana Sa­
pały skróciła czas remontu miesza­
deł żółtych mączek o 6 dni, co dało 
379 zł. oszczędności oraz wyremonto­
wała o 5 dni przed terminem prze­
nośnik drgawkowy, co także dało 
oszczędność 327 zł.

Brygada Stefana Koseły — na we­
zwanie brygady Sapaty — wyre­
montowała parowóz na 5 dni przed 
terminem, zaoszczędzając 539 zł., 
oraz rozebrała przeznaczony do re­
montu inny parowóz o 3 dni wcześ­
niej, zaoszczędzając 296 zł.

Brygada Józefa Szczęśniaka wyre­
montowała mieszadełka wapienne o 
4 dni przed terminem, przez co za­
oszczędziła 265 zł., oraz ukończyła 
remont pompy błotno-wapiennej o 3 
dni wcześniej, zaoszczędzając na tym 
331 zł.

Grupa związkowa buchalterii j 
plantacji w ilości 24 pracowników, 
przez ukończenie bilansu za Iiszy 
kwartał br. o 8 dni przed terminem 
zaoszczędziła 4.800 zł., zaś członko­
wie straży przeciwpożarowej uprząt­
nęli złom z placu przed strażnicą, co 
kosztowałoby 177 zł.

Ogółem, wykonanie zobowiązań 
całej załogi cukrowni Włostów dało 
zakładowi 7.117 zł. oszczędności,

przyczyniając się 
przedterminowego 
nów produkcyjnych.

Michał Przybysz —

jednocześnie 
zrealizowania

do 
pla-

kor.

Kezolucj
podjęta na wiecu w Radomiu

Zebrani na protestacyjnym wiecu 
mieszkańcy Radomia uchwalili rezo­
lucję potępiającą najostrzej ohydne, 
gangsterskie metody prowadzenia 
wojny, sterowane przez amerykań­
skich najeźdców w Korei.

A oto jej treść:
„Jesteśmy wstrząśnięci i głęboko 

oburzeni bandyckimi atakami bakte­
riologicznymi, które już od 2 miesię 
cy prowadzi przeciwko spokojnej lud 
ności Korei i Chin Ludowych mię­
dzynarodowy kapitał pod przewod­
nictwem imperializmu amerykańskie 
go.

Potępiamy tę nikczemną zbrodnię, 
która całkowicie odsłoniła oblicze 
imperializmu amerykańskiego i przy­
łączamy się do głosów całej opinii 
światowej, wszystkich narodów miłu 
jących pokój, które potępiają niecne 
czyny gangsterów, przekraczające 
swym rozmiarem okrucieństwa i zwy 
rodnienie hitlerowskich zbrodnia­
rzy.

My, mieszkańcy Radomia, który 
dzięki pokojowej polityce naszego 
państwa rośnie 1 rozwija się z każ-

dym dniem, solidaryzujemy się z erę 
dziem Przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot-Curie wiy 
wającym narody wszystkich krajów 
do gniewnego proies.u przeciwko sto 
sowami u broni bakteriologicznej 1 żą 
damy natychmiastowego zaprzestania 
stosowania masowej zagłady.

Żądamy oddania pod sąd I napięt 
no wanta po wieczne czasy nazwisk 
amerykańskich ludobójców, imperia, 
listów 1 organizatorów wojny bakte­
riologicznej. Zadamy położenia kresu 
wojnie w Korei.

My, robotnicy, pracownicy umysło 
wi, kobiety i ucząca się młodzież ze­
brani na dzisiejszym wiecu oświad­
czamy, że nasz gniewny protest 
przeciwko zbrodniom podżegaczy wo 
jennych podrzemy nowymi wysiłka­
mi produkcyjnymi w swych zakła­
dach pracy, w instytucjach, urzę­
dach i szkołach.

Niech żyje Światowy Obóz Pokoju, 
któremu przewodniczy Wielki Sta- 
lin".

DOBRZE I ZLE
o pracy kół Wszechnicy Radiowej

Na 46 zarejestrowanych kół 
Wszechnicy Radiowej w Radomiu 
tylko drwa koła pracują systematycz­
nie, mając kompletne .skrjHjjty,.. pro­
wadząc stałe konsultacje i dziennik 
za<jęć. Pierwsze z nich to kolo przy 
spółdzielni pracy zespół krawców, 
którego kierownikiem jest ob. A. 
Białek. Koło to pracuje najlepiej. 
Zaopatrzone w skrypty przerabia sy­
stematycznie materiał uwidoczniony 
w dzienniku zajęć, posiada pełną 
frekwencję słuchaczy i w każdą so­
botę przeprowadza konsultację.

Drugie dobrze pracujące koło W.R. 
istnieje przy rejonowym urzędzie te- 
lefoniczno-telegraficznym. Pozostałe 
koła, których jest 44, pracują źle. 
Wiele z nich nie posiada jeszcze 
skryptów, a niektóre zadowoliły się 
tylko zgłoszeniem koła, które w za-

W SPRAWIE CYRKLI
' Centrala Handlowa Przemysłu Pa­
pierniczego w Lodzi na uwagę naszą 
w notatce pt „Za daleka droga" 
stwierdza, że cyrkle produkowane 
przez spółdzielnię „Mechanik" byty 
rozprowadzane w roku 1951 przez 
„Spólnotę Pracy". W bieżącym roku 
CHPP nawiązuje kontakty z drob­
nym przemysłem celem przejęcia pro­
dukcji cyrkli. Produkcja tego artyku­
łu była dotychczas niewystarczająca 
1 obecnie czynione są starania celem 
jej zwiększenia.

Przypominamy, że w magazynie 
„Mechanik" zgromadzono wielkie ilo­
ści cyrkli szkolnych, których dotych­
czas CHPP nie odebrało. Wydaje nam 
się, że już czas pomyśleć o zaopa­
trzeniu w nie sklepów całej Polski, 
»by* w razie zbyt małej ich ilości nie

CO i GDZIE
Radom

’ Teatr Im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­
godnie w Raju"

KINA
-Bałtyk — „Młod-ość Chopina" — prod. 

polskiej
Hel — „Biały klei" — prod. radzieckiej
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WYSTAWY
Muzeum, ul. Nowotki 12 — Wystawa 

„Stefan Żeromski" 1 „Realizm mieszczań­
ski"

koło

trzeba było wznawiać produkcji do­
piero po rozpoczęciu nowego roku 
szkolnego.

„SPECYFIKI W DROGERIACH 
MHD"

W odpowiedzi na naszą notatkę 
„Dlaczego", w której poruszamy 
sprawę konieczności zaopatrzenia 
drogerii w aspirynę i inne popular 
ne specyfiki, co rozładowałoby tłok 
w aptekach, dyrekcja MHD w Ra­
domiu wyjaśnia, że zgodnie z zarzą 
dzeniem MHD. od 1 lutego drogerie 
mają prawo sprzedawać te artyku­
ły.

W wyjaśnieniu czytamy m. inn.
„ Zarządzenie to otrzymaliśmy w 

dniu 7. II. 52., a więc z dużym o- 
póżnieniem. Mimo natychmiastowego 
działania w myśl zaleceń zarządze­
nia (dobór fachowego personelu, sta­
rania o sprzęt umożliwiający sprze 
daż, nawiązanie kontaktu z hurtów 
nią „Centrofarm", złożenie zapo­
trzebowań na leki), sklepy nasze za 
częty rozprowadzać leki dopiero od 
29. II. br„ w dniu tym bowiem hur 
townia „Centrofarm" zrealizowała 
nasze zobowiązania.

sadzie nie istnieje, jak np. 
„Ce.ntrofarm".

Koła przy zasebowni głównej 
początkowo prowadziły systematyce; 
ną pracę przerywając ją ostatnio na 
okres grudnia, Stycznia i lutego, tłu­
macząc to nawałem pracy zawodo­
wej. „Usnęło" również koło wydziału 
oświaty przy prezydium MRN, które 
po trzech konsultacjach przerwało 
wykłady, tłumacząc się tymi samy­
mi przyczynami. Koło to nie posiada 
dotychczas kompletnych skryptów. 
Jego kierownik, Włodzimierz Kocan, 
zobowiązał się jednak skrypty uzu­
pełnić i rozpocząć systematyczną pra 
cę 1 kwietnia br.

Na wyróżnienie zasługują koła 
W.R. istniejące poza granicami na­
szego powiatu, które pracują na­
prawdę wzorowo. Do takich należą: 
koło W.R. Pogotowia Ratunkowego 
PCK w Kozienicach, którego kierów 
niklem jest Antoni Piwoński, szpita 
la powiatowego w Kozienicach, gdzie 
pracuje ob. Józef Pluta. Przy szpi­
talu istnieją dwa kursy: wstępny i 
pierwszego stopnia. Słuchacze regu­
larnie uczęszczają na wykłady, kon 
sultacje odbywają, się terminowo 
oraz jest tu wzorowo prowadzony 
dziennik zajęć. Równie dobrze pro­
wadzi się wykłady w kole W.R. przy 
tartaku w Pionkach.

Mamy nadzieję, że wojewódzki 
ośrodek Wszechnicy Radiowej mając 
obecnie wszechstronny wgląd, w ku­
lejącą pracę kół W.R. znajdzie od­
powiednie środki zaradcze celem oży 
wienia i uaktywnienia pracy tych 
kół. Co zaś do dyrekcji, rad zakła­
dowych i podstawowych organizacji 
partyjnych w zakładach pracy, to 
muszą one podnieść zaniedbaną pra­
cę kół W.R. i poświęcić im więcej 
uwagi oraz otoczyć je troskliwą 
opieką. koresp. j.s.

PKP.

Rytmiczność pracy, współzawodnictwo i zapał załóg
kwartalnego

„...trzy, cztery dni. Tak, cztery dni 
przed terminem" — niecierpliwe rę-
ce szybko przekładają kartki biuro-1 cowała 
wego kalendarza. Kilka osób z rady 
zakładowej Radomskich 
Drzewnych pochyła 
licząc.. Skończone, 
nych rozjaśniają się

— „Ukradliśmy"

Zakładów 
się nad stołem 

Twarze zebra- 
w 'uśmiechu.
w pierwszym 

kwartale cztery dni — takie stwier­
dzenie przedstawicieli całej załogi 
napawa wszystkich dumą. Za chwilę 
dźwięczą telefony podające ,dumny 
meldunek:

„27 ub. m. Radomskie Zakłady 
Drzewne wykonały plan kwartalny 
w 110,6 proc."

Trzeba jednak się wżyć w atmesfe 
rę pracy całego zakładu na przestrae 
ni ostatniego kwartału, aby bardziej 
wyraźnie i szerzej sformułować jego 
osiągnięcie. Przekraczane normy, 
skrupulatnie wykonywane plany 
dzienne, dekadowe i miesięczne mo­
bilizowały całą załogę do termino­
wego wykonania zadań.

Nad młodzieżową brygadą pracują 
cą w posadzkami czuwał brygadier 
ob. Nosek. Codziennie sprawdzał pro 
cent wykonywanych norm,' 'dodawał 
co .dzień plan dzienny obserwując, 
czy brygada pracuje równomiernie.

— „Pracować równomiernie bez za 
ległości, a przekroczenie planu nie 
będzie trudne" — powtarzał wielo­
krotnie, (pokazując swym chłopakom 
to i owo, poprawiając ustawienie ma 
szyny itp.

Baczne oko brygadiera Noska „do- 
„cóerato" wszędzie. Posadizkarnia pra 

równo, a więc plan kwar­
talny został wykonany w 105,4 proc. 
Ile Wkładu w to osiągnięcie mają 
pracujące tam kobiety Łepecka, 
Dzianowska, wiedzą o tym wszyscy 
z posadzkami. Dotrzymują iim kroku 
tacy pracownicy, jak Zbigniew Kruk 
i Feliks Kupisz, którzy niedawno za 
swe zasługi otrzymali odznaczenia 
przodowników pracy.

„Zobowiązania nam pomogły" — 
mówią pracownicy R.Z. Drzewnych. 
Nie jest bowiem 'tajemnicą, że wyko 
nane z nadwyżką zobowiązania dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 
i obecnie przekraczane indywidual­
nie zobowiązania dla uczczenia 60 ro 
cznicy urodzin Prezydenta i święta 
1 Maja przyczyniły się znacznie do 
realizacji planu kwartalnego. Mówią

KieBce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Grzech", 

Żeromskiego
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Pomyślne wyniki kontraktacji
Kontraktacja zbóż i ziemiopłodów w 

powiecie radomskim osiąga coraz lepsze 
wyniki. W kontraktacji zbóż gatunko­
wych osiągnięto ogólnie już 70,6 proc, 
planu. Przodują gminy: Białobrzegi —
118.5 proc., Stromiec — 106 proc., Ra­
dzanów — 91,7 prot. Najgorzej postępu 
je kontraktacja w gm. Gzowice — .36,9 
proc, i Zakrzowie — 47,1 proc.

Powiat radomski do 20 bm. zakontrak 
tował 71 proc, planu ziemniaków jadal­
nych, 65,9 — przemysłowych, maku —
45.5 proc., owsa — 104 proc., rzepaku 
— 30 proc., kukurydzy — 38,2 proc., 
jęczmienia — 75,5 proc, fasoli — 35,1 
proc, oraz lnu — 33 proc, (n)

W szkole im. Jotejki
powstała drużyna harcerska

Po raz pierwszy od czasu istnienia 
szkolnictwa specjalnego przeznaczone­
go dla dzieci opóźnionych w rozwoju, 
w szkołach tego typu zorganizowano 
drużyny harcerskie. Radomska 6zkoła 
im. Joteytki, mająca już wyrobioną 
chlubną opinię, w tym wypadku rów­
nież przoduje.

Już od połowy lutego b.r. ob. Nowa­
kowa, kierowniczka i instruktorka 
harcerska ze szkoły im. Konopnickiej, 
prowadzi pracę organizacyjną w szko­
le nr. 21.

Organizacja harcerska w tym za­
kładzie obejmuje dzieci od klasy V 
wzwyż.

— Harcerstwo jest organizacją ma. 
sową — mówi ob. Nowakowa — z pun 
ktu widzenia wychowawczego ma ono 
ogromne znaczenie, przyczyniając się 
do zdyscyplinowania dzieci, do wdro­
żenia w nie poczucia odpowiedzialno­
ści za złożone przyrzeczenie.

Ob. Nowakowa wróży drużynie ze 
Szkoły im. Joteyki dobry rozwój, tym 
bardziej, że — jak mówi — dzieci z 
tej szkoły przewyższają karnością dzie 
ci ze szkoły im. Konopnickiej.

— Z tej strony moje dotychczasowe 
obawy były najzupełniej bezpodstaw­
ne. Toteż z prawdziwym uznaniem je­
stem dla zespołu nauczycielskiego w 
szkole nr 21 za tak piękne wyniki wy­
chowawcze. (a)

o tym zestawienia w poszczególnych 
działach produkcji Pracownicy fer- 
nierni osiągnęli 105,4 proc., tartaku 
113,3 proc, hali traków 117,2 proc, 
i cyrkularni 111,6 proc.

Radomskie Zakłady Drzewne nie 
były wyjątkiem w tym dzielnym czy 
nie.

W tym samym dnóu, tj. 27 marca 
o wykonaniu planu kwartalnego za­
meldowali pracownicy Kieleckiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Budow­
nictwa, Zarządu Budowlanego w Ra­
domiu. Zakład ten wykonał plan 
1-go kwartału w 101 proc. Poważ­
nym czynnikiem, który zadecydował 
o przedterminowym wykonaniu za­
dań kwartalnych było systematycz­
ne przekraczanie miesięcznych pla­
nów craz licznie podejmowane zobo­
wiązania.

W meldunku Zakładu Radomskie­
go Przemysłu Owocowo - Warzyw­
nego załoga fabryczna doniosła o wy 
konaniu planu kwartalnego w 118 
proc. Przedterminowe wykonanie pla 
nu kwartalnego pozwoli tym zakła­
dom na szybsze wykonanie III roku 
Planu Sześcioletniego,

Przodującymi we współzawodnic­
twie zespołami załogi RZP Owocowo 
go są pracownicy dziaju dżemu i so 
ku osiągający przeciętnie 120 proc, 
normy. Wśród wyróżniających się 
pierwsze miejsce zajmują Władysław 
SALEK, Stefan MINDA, Zofia GO1 
DZIEJEWSKA, Helena DOMIAN* 
CZUK, Stefan TOKARSKI i inni.

W Radomskich Zakładach Wyro­
bów Ogniotrwałych oddziały pracują 
już na konto drugiego kwartału, bo­
wiem 28 marca załoga tego zakładu 
wykonała plan za pierwszy kwartał. 
I tu, jak w innych przodujących za­
kładach systematyczność i realizacja 
podejmowanych zobowiązań przyspća 
szyła wykonanie planów kwartal­
nych.

Meldunki z innych zakładów Kie­
lecczyzny napływają w dalszym cią­
gu. (n)

CWKS wygrywa ze Sialq 3:0

Eleganckie, modne i praktyczne

STARE PAROWOZY NA ZŁOM
Nasz felietonista Tad poruszył swego 

czasu sprawę starych, zużytych parowo­
zów, stojących na bocznicy dęblińskiej 
w Radomiu, oczekujących od wielu lat 
na pocięcie i odstawienie (jako złom) do 
hut.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Lublinie przysłała wyjaśnienie, 
w którym czytamy m. in.: „parowozy 
przewidziane.do cięcia na złom, znajdu­
ją się nie tylko w Radomiu, lecz i na in­
nych stacjach. W pierwszej kolejności 
były cięte całkowicie wagony skreślone 
z inwentarza, natomiast z każdego paro­
wozu skreślonego z inwentarza po pocię 
ciu pozostają zespoły nadające się do 
dalszego użytku np. kocioł, ostoja, koła 
itp. i dlatego cięcie parowozów, uwzględ 
niono w drugiej kolejności. Parowozy 
przygotowane są jednak do cięć, co u- 
niemożliwiły dotychczas mrozy. Po po­
prawieniu się warunków atmosferyCz- 

I nych parowozy zostana nociete na złom."

Sklepy tekstylne i odzieżowe w Radomiu zaopatrzono w wiosenne wdzian- 
ka: eleganckie, modne 1 praktyczni? płaszcze, garnitury, duży wybór okryć 
damskich. Na zdjęciu wyłrdurek odzieży przeznaczony dla sklepu przy 

ul. Żeromskiego. -(Fot. marr)

Zapowiedziany przyjazd do Rado­
mia czołowych siatkarzy polskich — 
CWKS wzbudził wśród sympatyków 
tego 
Stali olbrzymie zainteresowanie. Nic 
więc 
RZO . . 
stety, tym razem kibiców i 6ympaty 
kórw piłki siatkowej spotkało gorzkie 
rozczarowanie. Zamiast zapowiedzia­
nego występu reprezentantów Polski 
przyjechał do Radomia drugi, czy 
nawet trzeci zespół warszawiaków. 
Nawiązując jeszcze do tzw. „rozcza­
rowań sportowych" stwierdzamy z 
całą pewnością, że radomska publi­
czność już od dawna przyzwyczaiła 
się do takich „kawałów". Trochę 
trudniej przyzwyczajają się do tego 
kibice, którzy niekiedy „wyszedłszy 
z nerwów" tupią nogami, albo też 
gwiżdżą, co jest zresztą zrozumiałe 
dla nich i dla nas, bo... nie rozumie­
my dlaczego zamiast pierwszych ze­
społów przyjeżdżają drugie, albo na- 
nawet trzecie.

Stwierdzić musimy, że jakkolwiek 
CWKS przyjechał do Radomia w o- 
słabionym składzie, to jednak stanął 
na wysokości zadania. Zawody byty 
interesujące i stały na dobrym po­
ziomie technicznym. Zespół ten był 
niewątpliwie lepszy pod każdym 
względem, co potwierdza jego wyso­
ka wygrana 3:0. Natcmilast drużyna 
radomskiej Stali w meczu tym za­
grała niespodziewanie słabo. Brak 
dostatecznego opanowania technicz­
nego oraz zespołowości przyczyniły 
się „walnie" do przegranej. Zawod­
nikami, którzy zasłużyli na dobre 
noty, są: doskonały Szpaderski — fi­
lar radomskiej Stali i Mąkosa. Re­
szta zagrała bardzo chaotycznie.

W pierwszym secie radomiacy są 
zespołem równorzędnym dla prze­
ciwnika. Gra obfituje w ciekawe 
momenty. Wygrywają jednak wojsko 
wi różnicą dwu punktów, którzy set 
ten rozwiązali lepiej taktycznie. Po­
zostałe dwa sety przegrywa również , 
Stel, w jednym do 11 w drugim zaś 
do 10. W ostatnich dwu setach wy- gań woj 
różnią się bardzo dobry Szpadelki,' wakowsk

sportu i kibiców radomskiej

dziwnego, że „boisko" w hali 
było dosłownie oblężone. Nie-

który wspaniałymi ścięciami przyczy 
nił się w znacznej mierze do zmniej 
szenia różnicy punktów.

Oceniając powyższe spotkanie, wy 
daje się, że przy lepszej grze zespo­
łu radomskiego wynik spotkania 
byłby niewątpliwie inny.

Sędziował dobrze Kulgawczyk 1 
Radomia, (tk)

Przed spotkaniem siatkarzy odbył 
się towarzyski mecz w koszykówce 
pomiędzy Stalą II Radom i SKS-em 
Chałubiński. Zwyciężył po dość cie­
kawej i stojącej na dobrym pozio­
mie grze zespół szkolny 37:31 (20:19).

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrytka 
163. k 61544

ZGUBY ___________
Skradziono kartę meldunkowe Nr 3372 wy 
daną w Radomiu, na nazwisko Kakol Pa­
weł. P 13986-1
Zgubiono przepustkę działową Zakładów 
Metalowych — Radom, na nazwisko WI- 
lanowicz Marla, Skaryszów. p 13385 l
Zgubiono legitymację Związkową wydaną 
przez Zw. Zaw. Prac. Budów. Cddz. Kiel­
ce. wydaną w Radomiu, na naiwiako Sur- 
tek Marian. p 13987-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr S XVIII 
96 wydaną przez gm. Wltcszyn. p. Żagań 
w Zielonej Górze, na nazwisko Nowakow­
ski Henryk, zam. Wymiarki, Kość usrki.

p 13988-4
Zgubiono kartę meldunkową Nr K IX 39994 
wydaną przez Prezydium Gminnej 
Narodowej w Radomiu, na nazwisk 
Jan.
Zgubiono przepustkę służbową 
przez Zarząd Budowlany — Radom 
na nazwisko Grabarczyk Józef. r

I Zgubiono kartę meldunkową Nr K XI 
wydaną przez BEL., na nazwisko Wa 
Janina. P

-.t-, dunkową Nt s/xvrn 
| 98 wydaną przez gm. Wltoszyn. póę(. Ża-

J. Zielona Górj, na nazwisko No­
wakowska Danuta. p


